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Czy to już akt ostatni?
Mimo ścisłej cenzury, wykonywanej przez rząd 

rosyjski nad wysyłanemi zagianicę depeszami, 
zalewa dzii  liaropę prawaziwa tala larmnją- 
cycb wiesc i pogłosek z całego caratu. Nie 
braknje miedzy niem całego izeregr uspakaja- 
ją c jth  zapewnień i sprostowań rządowych, ma- 
jąe jch  przekonać opinię i  w iata , że sytnacya 
wcale i< izcze nie jest groźna; azi< atoli v sz j- 
■taie juz nieurzęuowe doniesienia zadają z ta r  
tym ennncyacyrm rząun, a przynoszą wieści, 
które, składając sit; na o uraz pełen grozy , na 
suwają przypuszczenie, że w walce Rosyi o wol
ność rozpoczyna się na prawdę już akt. ostatni.

Prem iera rosyjskiego Stołypinr spotkał rze
czywiście los Knropaikma. Jak  w ślad zr owym 
szumnym rozkazem dziennym wodza armii man 
dżnra&iej, zapowiadającym ofenzywę na całej 
liuii i prawdupodobne zwycięstwa, nasiCiOwała 
dla armii rosyjskiej jeana klęska po drugiej, 
tak  dziś niemniej szumny program rządowy Sto 
łypina rozbił się zupełnie o potężny napoi prze
ciwnych prądów i zdarzeń. Właściwie nic już 
z niego me pozostało, & tylko nowym stał się 
dowodem, ze najblizs. doradcy cara, podnosząc 
rękę na Dumę, znów nie mieli należytego pojfj- 
cia i wyobrażenia o faktycznej sytuacy' w pań
stwie

Zamiar utworzenia nowego „wielkiego" jraDi- 
netu z współudziałem reprezentantów umiarko
wanych stronnictw Dumy spełzł na ntozem, a 
i  n-m rozwiała się także — aż nazbyt syzy- 
fcuwna i awanturnicza myśl skojarzenia ansoln- 
tyzmn z pozornym liberalizmem Nawet przy
wódcy nowego stronnictwa pokojowego ch o d ze
nia Rosyi ulękli się tej karkołomnej komóinacyi, 
ani Heyden, am  Lwów, ani Szyp«w, ani nawet 
karyerowicz tej miary, jak  Guezkow, nie a jgli 
się zdecydować na wstąpię’ le do gabrnern Sto- 
łypina. Biurokrata, Który marzył o tem, że bez
względną cnrcwością, zaprawiona li Deralnemi— 
obietnicam i, zaora powstrzymać chociażby na 
cbwilę zwycięski bieg dążności rewolucyjrycu, 
znalazł się nr/rle osamotnionym przekonał s:ę 
rychło, że absolutyzm w żadnej już masce i po- 
utaci nie posiada Kreaytu moralnego w Kos.yiv 
tc  uic posiada już żadnych podstaw, na których 
mógłby się opierać nadal.

Rozpędzenie Dumy, represye przeciwko pra- 
°’o t łn m e  aresztowania, wreszcie morderstwo 
herzensiem a — wrizjatko to odsłaniało zbyt 
wyraźnie i jasKrawo cele i zamiary nowego ga 
binetn rosyjskiego, iżby ktokoiwiek jeszcze mógł 
uwierzyć jego konstytucyjnym wynurzeniom i 
zapowiedziom,

Ostatecznym zas ciosem dli* programn Stoły- 
pina była odpowiedź, jaką dała mu a r m i a .  
Zaręczał on, że jest wierna i że car na niej 
polegać może — a nazajutrz już zerwała się 
burza bnntów w ojsko  wy ch w Sweaborgn. Kron 
sztadzie, Rewln, Śebastopoin, Połtawie, na Kau
kazie i — na okrętach woienrych na morzu...

I zamiast nspokojemi umysłów, jat- po ;ygo 
dnia swoich rząaów doczekał się Stoiypin no
wego wyonchn rewolncyi. Posłuszne mn organa 
informacyjne rozgłaszają dziń jeszcze, że bun
ty  uważać można aa stłumione, że strajk  gene
ralny zupełnie się nie udał, a tymczasem do
wiadujemy się z pryw atnrch doniesień, że w 
Kronsztadzie walka toczy się dalej, i"  rezeaie 
w armu wzrasta, ze w samym Pfit3r8Drrora li
czba strajkujących przekracza już 60.000!
Chaos wszędzie, gdzie ty iso  spojrzymy, w <zą-, wiony 
dzie, w czyn owmctwie, w calem państwie. z 
chaosu tego wyłania się coraz widocznie, zu
pełne i prawdopodobnie ostateczne bankructwo 
samodzierżawia. Rozchodzą się już wieści o bli-

skiem istąpioniu  btotypina. o powrocie do wła 
dzy W ittego, o dyktatorze wojskowej, a nawet 
o zamicrzonem jakoby ustąpienia z tronn M.ko 
ł»ja U

Faktem  zdaje się być, że wypadki w Słrua- 
borgn i Kronsztadzie były tjlk o  wstępem Jo 
szerszej, niż wszystkie dotychczasowe, rewola- 
cyi w armii, że j e s t e ś m y  w p r z e d e d n i u  
n o w e g o  o l b r z y m i e g o  w s t r z ą ś n i e n i a  
w e w n ę t r z n e g o  w R o s y i .  Srogość % jaką 
obecny rząd mści się n* przywódcach rewolt 
wojakowycn, tyleo jeszcze powiększy ogólny 
płomień A chociażby odważono się na krok 
tak śmiały, jaK utworzenie dyk tatm y wojsko
wej, cóż ona osiągnąć zdoła, na kim się oprze? 
Pnłk sibmionowski i podobne jemu zastępy o- 
statnieb wiernych siepaczy samodzierżawia jnż 
na to nie wystarczą.

Kata* rota, Która kiiKakrotnie wisiała jnż nad 
caratem, tym razem zjawia się w se-cznis gro
źniejszej postaci, a nawot, jak się zdaje, jest 
jnż nieunikniona...

l o n w c r a  - , M  netom
Wuraar w k , 6 sierpnia. 

Zamach(8es»acyjne komunikaty. -  Nieudany ipiaek. - 
polloyjny na &okołói» — Diobtaagl.)

JaKo ostatnie echo dwóoh nieaawnycn a nie
pospolici śmiałych napadów na koleje żeiazne, 
warto przytoczyć komunikat centralnego komi
tetu rewolucyjnego P. P. S- wydrukowany w o- 
statnim  numerze „Roboinnra"

„Dnir 88 lipoi organiza^ya bojowa naszej 
partyi dokonała napudu na pocią^ na drodze 
wai szawsko-wiedeńsiiej ■ sko^hskowi ła  rnbli 
16 6  369 kop. 56 pien iędzy skarbowych, przosy- 
łanyth  poczu,

Fdziftf brało w napadzie 16  tow«uzyszy w tem 
8 kierowników.

Porozumiewano się zapomocą aygnaiów i trąb 
ki. Podczas całej akcyi powiewał czerwony 
sztandar z napisem P. r ,  S.

Rannych ani zabitych niema.
Skonfiskowana snma pieniężna została przt- 

laną w catosci do kasy C. K R, P. P. S.“ 
Drngi komunikat:
„Dnia 27 lipca organizacya bojowa F. P. S. 

dokonała napadu na pociąg na linii Herby 
Częstochow.* V7 napadzie ndzisł brało 10 to
warzyszy. Po pierwszjm strzale nieszkodliwym, 
danym przez jednego z naszych towarzyszów, 
rzucono się pa strzegących pieniędzy żołnierzy, 
w celn ich obezwładnienia Rozległy się wów
czas strzały z innego przedziału, które poiożyły 
trnpem jednego z naszych towarzyszów. To 
stało się sygnałem do walki, podczas której pa
dło 6 żołnierzy, 2 generałów i pułkownik, któ 
rzy w tokn walki rzaciii się na nrpaaających 

Skonfiskowano 6000 rs. Snma w całości prze 
laną została do kasy C. K. R P. P. S.“

Kronika czynów terory&iycznych, dokonanych 
na prowincyi przez P. P S. i ogłoszeńjch w tym
że numerze „Robotnika- , tak wyglądi :

„ S o c h a c z e w .  Przez orgamzacyę bojową 
nabzej partyi został wykonany zamach na na
czelnik a powiatu sochaczewskiego, Burago. Znie
nawidzony przez całą okolicę, teroryzowrł w nie
ludzki sposob najspokojniejszą ludność. Padł od 
strzałów w duin 30 lipca."

„ C z ę s t o c h o w a .  ZtDity został przez orgu- 
nizacyę bojową oficer dragoński, Polniak, wsł»- 

znęcaniem się nad ludnością po dniach 
październikowych roku zeszłego “.ęci pomsty 
ludowej nierychliwa, ale sprawiedliwa dotknęła 
go dzisiaj "

L u b l i n  i o k o l i c a .  Do dnia dzisiejszego

przez orgainzacyę bojową wykonano 15 zama 
chów na szpiclów, prowokatorów i policjantów

Padło 9 policjantów, 6 szpiclów i prowokr, 
torów".

NiB dziwcie tej liścia zupełnie, bo to od 
kiikn miesięcy objaw stały, codzienny; l i t e 
ralnie niema dn a jednego aby do prosekto- 
rynm nie przywieziono ofiar zprodni politycz
nych

Wczoraj rozeszła się po mieście pogłoska, że 
w w.’ ̂ r.icuin śłnaczem przy wfcy Dzielnej (,,Pa 
w iak") wykryto spisek, ktwry prowadził do n- 
wełnienia kilka przestępców politycznych, umie
szczonych w tem więzienia. Podobno, że przy 
tej okazj i aresztowano policjanta, należącego 
do 0piskn jaki sposób zamach został wy 
kryty i czy fastycznib istniał, — niepodobna 
wyjaśnić, a i dzienniki nasze notnją tylko głu
chą pogłosaę

\  te, chv,'li dowiaduję się że zapowiedzia
ne na dziś zabawa w gnieźdzm Bokorów została 
naglw odwołana przez policję rzenomo dlatego, 
że plac, m. którym gnieżdżą się Sokoły, nie 
stanowi ich własności i że wogóle insty tuc ja  
ta  nie zdobyta sobie do tej pory przywileju 
na urządzanie igrzysk i zabaw publicznych,

Z tego fc powoda zaKazcie z o s ta ł/n ie  tylko 
zabawy świąteczni ale i ćwiczenia gimnastycz
ne tej młodej drożyny 

Nii wiadomo, jak  sobie na razie komentować 
akt tego zakazu ze strony policji, ale to wy
daje s.ę być prawie paw nem, że odtąd przez 
czas jaki £ „Sokoły" będą miały aibo zupełnie 
utrudniony rozwoj swoich sir fizycznych, albo 
tez chcąc mę ćwiczyc dalej, zmuszeni będą zwal
czać niejeaną ciężką przeszkodę...

Wczoraj obiegała po Warszawie pogło3ka, 
idąca oczywiście z  Petersbarga, że kuloj pe
tersburska ma w nocy stanąć. Zati wożyło to 
niemało lodzinj ijch , którzy na czas la ta  za
mieszkają w willach wzdłuż link tej kolei i w 
tak zaludnionych letniskach, jak: Wołomin, Drle 
i inne, wywołało natychmiast simy ruch odwro
towy,

S-ała niopewneśc ju tra  i codzieąpe wypadKi 
mordów politycznych oddziaływają przygnębia
ją! o na ludność Warszawy, Nawet najweseisi 
z natury znajomi moi chudzą dziś po mieście — 
jak  potraci We wszystkich teatrach niesłycha
ne pustki

T eatr łódzki w Bilhar™: .ii naszej od parr 
tygodni nie k c .s i  v..:^w ??.tłsai» i za
raz pu powrocie p. Gawalewicza z za graniey, 
co mr nastąpić dziś — jutro, rozpadnie się nie 
wątpliwie. W teatrach warszawskich aruyśc* 
pozostają od dwóch miesięcy bez pensji 
wśród knpiectwa dataheznego jest taka nędza 
o jakiej się tn nigdy pojęcia nie miało 

Ulice prawie puste W  Alejach Ujazdowskich 
an. jednego powozn, łabędzie w LaziuuKacb 
cierpią niezawodnie głód, bu niema je kto kar
mić z- publiczności, najwspanialsze krw iarnie 
bankrutują jedna po drugiej 

Ale powiadają nam:
-  Nie martwcie się- Dędzle jeszcze gorzej! 

Ciekawym — jak ?! Chyba że się zamienimy 
w wielkie miasto pospolitych żebraków...

Z  O m.

Z pism rosyjskich.
iH .łLenneln. — Pwdrói Spirydfinowny. — Autonomia 
Litwy — Morderstwa w Sysraaiu. —• Szkoły początko

we, — Drobiazgi)

— W ypadki w Sweaborgn Kronsztadzie i t. d. 
zepchnęły na dragi plan śm ierć Herzensteina, 
Mimo to dziennisr rosyjskie pełno są szczegó
łów tego niespudziowanega morderstwa, które

spełniono w niedalekiem sąsiedztwie willi Eur- 
Ki, towarzysza m inistit spraw wewnętrznych. 
Rodzina Herzenstuina juz dość dawne przeby
wała w TeriokacL, a jednocześnie prawie z przy
byciem jegu pojawiły się w tej miejscowości 
cztery podejrzano indywidua. Sprawdzono, że 
każay . z nicŁ nosii rewolwer, kinażał, a na 
piersiach miał pod kani.zelkt stalowy pancerz 
Starali się oni wynająć nawet pokój w tej 
willi, którą wynajmował Herzerstein. MieszKali 
w hotelu Andrejewa i nazywali siebie rewolu
cjonistami, Zachowanie icłr było tak  podejrza
ne, że niektórzy studenci zaczęli ich śledzić, 
uważając ich za szpiegów. Rano w dzień za 
bojstwa zapłacili należność w hotelu. Jeden 
z nich, noszący ciemno ohaiary, często się prze 
bierał i na niego tez pada podejrzenie morder
stwa, gdyż gu widziano na krótko przed jego 
spełnieniem około willi Brani, z której sąsie
dnich rzi.K  .w dano wystrzały. Na kilka godzin 
przed tem słyszano, jak jeden z podejrzanych 
mówił do drugiego: „jeżeli się dziś uda, to za
robię SO.OuO raoli". Kiedy trzej z nich zni
knęli, niewiadomo, ale czwartego, prawdopodo
bnie mordercę, widziano na dworem kiedy od
jeżdżał o gouz. 1 1  wieczór. (Zaoójstwo popeł
niono o godz. 9 wieczór.) Palto jego przecho
wywał żandarm Tichon Aieesiejew Zapolskij 
w pokoju dyżurnym na dworcu, widziano, jak 
odb'erał palto i zmienił czapkę. Nazajutrz miej
scowy lensman (naczelnik pohcyi) aresztował 
Zapolskiego, przy którym znaleziono różne no- 
tafcy i telegramy z Mostowy Do willi Herzen
steina nadesłano list, w środku którego znaj
dowała się kartka  z wyobrażeniem czasza, 
z dwoma Kosciam< i pieczęcią z  napisem „Cam 
mora narodowej walk?".

Wieść o zabiciu Ferzensteina obiegła warótce 
całe TenoKi. Zebrał się mityng kilkotysięczny 
koło knrhansn, polecono oddalić się muzyce i 
tłnm z piesmą „Ty padłeś ofiarą", udał się na 
miejsce zabójstwa, gdzie wygłoszono kilka go
rących przemówień i rozdawano odezwy Dumy.

— Ciekawym jest fakt, żo na kilka godzin 
przed morderstwem podawał o niem wiadomość 
wychoa sący dopiero od diii kuku 
dzienniczek „M ajak". W ydawcą tego pisemka 
jest niejaki A, N. Gren, były docent uniwersy
tetu kijowskiego, który tak w Kijowie, jak  na 
Kanaazie, stał się głośny ze swoich wykładów 
anlisemickiego i pornograficznego charaktera. 
„Majak" d rskn je się r  tejże 7&»*nj draki mi,
2 której wychodzą piśimdła esarnej sotni, „Wie- 
cze" i „Miedwied", *

— Jeden z krewnych głośnej Spuyaonówny 
otrzymał od niej list ze s tac ji Tajga, diogi sy
beryjskiej Oto co pisze mięazy innemi „Tutaj 
nasz pociąg przyjął tłnm lndn, ale konwój nie 
dopuścił gc do wagonów. Ujrzeliśmy tylko czar 
rone flagi, usły^elismy serdeczne okrzyki. — 

Szczególnie wbił mi się w pamięć jakiś podro
stek, wołający „Maryo Aleksanurówno! szczę
śliwej dróg1! Wszyscy o tobie pamiętamy. Po- 
sta ra j się zachować zdrowie, aby dożyć do szczę
śliwego dnia odroczenia naszej ojczyzny" — 
Wątpię czy nu się to ndr Za .izelabińskiem 

miałam znów krwotok, a nocą ogromne poty, 
Na prawe ucho całkiem nie słyszę, tak  że mn
ożę prosić towarzyszy o głośno mówienie... Ale 
co znaczą moje cierpienia wobec ty ch , które 
i. zeży va cała Rosjra... Żegnaj mi mój drogi 
N?“ mogę Więcej p aać, bo i łzy nie dają i s tra 
żą, k się gniewa Zresztą zrobiło się ciemno, 
czarne chmury z-wisły. J ł tak  dawno nie wi
działam jasnego nieba, nie słyszałam swobodnej 
pieśni. A , nie — na jednej stacyi spotkał nas 
etap -v kajdanach, Katorżnicy śpiewali: „Nie 
dzwońcie okowy..." Rozpłakałam cię, nsłyszaw- 
szy te bolesne głosy. Rozrywały mi serce i na

pelniały nową obawą o przyszłość. Z pewnością 
i mnie w Nerczyńskn okują w kajdany. Ale jnż 
to niewielkie cierpienie, jeżeli sami dusza jest 
w kajdaracn..."

Z innych źródeł wiadomo, że pociąg ze Spi- 
rydonówną „dla nniknmnia nieporozumień" nie 
zatrzymał sie w On s iu  lees na najbliższym 
przystan ia , ale robotnicy kolejowi zażądah co
fnięcia g« pud gioźbą zburzenia o tacy’. Pociąg 
cofnięto i powitano w Ornaku uroczyście przez 
tłum ładu. Wagon Spirydonówny odpięto i o- 
zdobiono kwiatami, i wożono go po całej stacyi 
przy śpiewie m arsynank5 i W arazawiank1 — 
W KrasnojarsKn w dzień przejuzdu Si»rydonó- 
wny, robotnicy kolejowi porzucili pracę d k  za
manifestowania swych ncznć.

— Teraz dopiero donoszą szczegółowe Wia
domości o pożarze Syzrania, k tó rj obrócił w 
zgliszcza całe miasto (4000 domów) i pozosta
wił bez dachn i mienia 30 0O0 ludzi Wiado- 
mem było, że podczas pozarn byłj liczne otia- 
ry  bo zginęło kilkaset ludz.. PoKaznje się, ż t 
wieln mieszkańców zginęło nie w płomieniach, 
lecz zostałc zamordowanych prze" dziki tłnm 
„istinno-risskich" ludzi. Kiedy tłnn? ten spotkał 
studenta Nowikowa, ktoś krzyknął: „bijcie gc, 
bo stnaenci miasto podpalili" — i tylko dzięki 
żołnierzom uszli śmierci półżywy Nowikow i n- 
rzędnik Popow, który stanął w jego obronie. 
P raktykant ziemsfwa Cwietkow widząc że pali się 
fabryka, posiadająca na składzie m ateryały wy
buchowo, ostrzegał przed zbliżaniem się do n ie j: 

to student — zawołano — chce rzneić nom- 
bę" i Cwietkow znalazł śmierć na miejsca. — 
Dwaj telografiści szli w mundurach, tłnm sąaził 
że to studenci, i mimo próśb o sprawdzenie 
na stacyi telegraficznej, jednemu rozpłatano 
Bzyję toporem, uragiegc skiutc widiami Znale
ziono zamordowanym agenta ubezpieczeń Ubki- 
na — obok niego ieża*y ciała żony i dwojgt 
dzieci technika ziemstwa Jastrebowa, a dalej 
setki trapów dzieci i dorosłych...

— Prof. Filewicz, k tórj jako „specjalista" 
zabiera zawsze gło? w kwtstyach, tyczących 
się Polski, Litwy t Rusi, a na każdym kroku 

w Moskwie daje dowody swego nieuctwa ln t świadomego 
fałszerstwa dziejów, pomieszcza w „Nowuje 
G rem ia" artykuł p. t. .Związek autonoramtów". 
Naturalnie „patryocie" Filewiczowi nie podoba 
się wogóle cci związku, ale tym razem zajmuje 
się przeważnie autonomią Litwy I  tn, piawie 
wyjątkowo, ma po części słuszność Litwini nie 
biotą Litwy etnograficznej za poustawę dla 
swej antonamii, ale dawną Litwę państwową 
terytoryalną, t. j. 'iraje, przez Lią zawojowane, 
które uazywaiy się Litwą, ale nigdy nią nie 
były „Czem się kierują litewscy demokraci w 
określenia granic autonomicznej Litwy, pozo
staje mewiadomem. Jeżeli granicami history
cznej Litwy, to z jakiego czasu: Ryngolda szy 
Mindowga, Geuymina, Olgierda czy Jagiełły 
lub Witolda? W imię czego pretendują do W il
na, jako stolicy, w której ma Bię odbywać sejm 
litewski? Może w imię praw historycznycc?
A wszakże za wspaniałego peryodu Gedymina 
i Olgierda panowała w Wilnie ro ssjjska  (?) 
kultura, wszakże Jagiełło mówił i pisał po ro
syjsku, a s ta tu t litewski 1588 językowi rosyj
skiemu przyznawał znaczenie państwowe, a po
stanowienie to dopiero w r. 1696 zmieniono na 
korzyść polskiego języka". W szystko to pra
wda o tyle, że nie rosyjski język, a ruski, ni6 
rosyjska kaltnra, a ruska, panowała na Litwie. 
Litwini, utóizy chcą odciąć od Królestwa część 
guberni! sawaiskiej, bo tam mieszkają Litwini, 
chcą zabrać dlu siebie całą terytoryalną Litwę, 
a więc kilka milionów Białornsinów i milion 
Polaków Później p. Biiewicz porusza sprawę 
języków narodowych, cytując artykuł prof Ban-
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Z notatek podróżnych.
n .

(Z Budapuaztu oe fiu n e .)
Wyjeżdżamy z Budtpesztn o 8 rano, Pociąg 

pospieszn] do Fmme ma tylko pięć czy sześć 
wagonów klasy J  i II, oraz spory wagon re 
stanracyjny; urządzony jest wygodnie i nawet 
z pewnym komfortem. W przedziale, w Jakim 
u nas natłoczonoby najmniej >śm osób (drugie 
tyie stoli zwykle na korytarzu), jest tylko miej
sce dla sześciu. Każdy siedzi w obszernym fo
telu; w razie potrzeby zresztą poręcze podnoszą 
»ię i trzy  fotele z  każdej strony tworzą szeroką 
• miękką kanapę.

Lalęci ranną wycieczką po Budapeszcie, przy- 
Lyiiimy na dworzec dosyć późno Miejsca w po
ciągu były już przeważnie pozajmowane. W ta 
kich razach n n&s szczęśliwi pasażerowie, któ
rzy pierwsi zdobyii przedział, rozkładają czem- 
predzej swe manatki po wszystkich siedzeniach, 
(-powiadają każdemu o tłoku i robią okropne 
unny na iu trazs, który obok nicn chce się po 
mieścić, choćby napraw dę połowa miejsc byłe 
wolna. W  pociągu budapeszteńskim przyjęto 
■as zupełnie inaczej. Jak ieś towarzystwo wę
gierskie, złożone z »<wego pana, dwóch pań 
w średnim wieka i dwadziestoparoleimiego mło
dzieńca, udające się dc kąpieli morskich, wzka- 
zało nam uprzejmie obok siebie -lwa wolne 
m ejscŁ w przedziale dla niepaiącyc) a gay po 
pewnym czasie synowi mo.emu szkodzić za- 
częlt podroż, wstał siwy ^an, przypominający 
z wygląda jowislaego treebę „dziadzię" z pol
skiej wioski z miłym uśmiechem zamienił lię 
z nim na miejsca. Są to naturalnie '‘ruonostki, 
lec? i z takiemi objawami uprzejmości me ła 
two spotkaś się a nas.

Z hukiem przebiegliśmy przez most na Du 
naju pożegnalne spojrzenia rzucamy jeszcz" 
miastu i rzece, od których pociąg nasz odsawał 
Bię szybko, zapuszczając się odri zu w w e lk ą  
ncodzajną równinę węgierską, por y ią zżętemi 
juz r  części łanami zboża Był dopiero począ
tek lipca, ale żniwa wrzały już w całej pełni. 
Lokomobile ukazują się coraz częściej. Prze- 
jb«sdżamy obok wielHch niw zielone? jeszcze 
kukurydzy i dojrzałego prawie jęczmienia. Miej
scami na wielkich wszach, zaprzężonych w pa
rę dobrych koni, mb czwórkę wołów dłngoro- 
gich, zwożą jnż owiet W  zbożu n^zżętem  czer
wienieją m aki przypominając mi przysłowie gc 
spoJarskie, powtarzane czasem przez mego oj
ca. „Gdy pszenica w maku, szlachcic chodź, 
we fraka; gdy zboże w rumianku, by n sj zdrów, 
kochanku"...

Po stacjach  jak  w G rlic ji i na Sląssn, 
chłopcy i dziewezjny sprzedają »wiożą wo-ię 
po cencie. Przyglądan się uważniej jednej z 
młodziutkich roznosicielek: płeć śuiada, oczy 
czarne, jak  tam k i; mimo nóg bosych, uderza 
w niej typ czysto madziarski, gdy poprteunie- 
go dnir widywało się przeważnie słowiańskie. 
Droga zaczyna być monotonna i nnżąca, zwis- 
szcza, że upał się wzmaga Koto godziny 11 
sto‘my 5 minut w Uj Domborar. W kilom etr’- 
f&i odległości od dworca ukazuje dię spore mia

steczko o barwach żółto różowych przeplata
nych zielenią ogrodów; w środku jak zwykle, 
kościół z wieżą szpiczastą. W Jalszym ciąga 
znown równina Po krótkiej rozmowie i poli
tyce, prowadzonej z towarzyszami podróży, w 
łamanej nieco niemczyzn?o, zapewniony o nie
zmiennych oympatyach Węgrów dla Polaków, 
zabieram J ę  do czytania starej, ale nie prze
starzałej „Podróż- do Włocb" Tam e’a, którą
mam z lobu

Koło godziny 2 dopiero krajobiaz zmienił się

zasadniczo. Po prawej stronie na widnokręgu 
nkrznją się błękitne uary y gór, pc obn stro
nach torc migają niewielkie lasy liściaste, to 
znów pędzimy w dalszym ciągi, oook n?w uro
dzajnych, ale przed sobą i z bukn mamy wciąż 
błękitne widmo gór na horyzoncie, nibj ;apo- 
wjedź cudów, które niebawem ujrzymy. Zbliża 
my się Jo stolicy Chorwacyi — Zagrzebia. 
Krajobraz jest znown czjatu słowiański. Za
miast murowanych domkćw, Pielone chaty, po
kryte słomą; w gospodarstwie rolnem znać n ii 
szą kulturę; typ słowiańskr jaczyna przeważać; 
napisy na śtacyach, obok węgierskich, podaji, 
i nazwj choiwackie.

W  malewniczem otoczeniu gór, na seraju do
imy, rozsiadł się Zagrzeb, stolica Chorwacyi. 
Uderzają z daleka dwie stra iste wieże ka te
dry gotyckiej. Miasto ma wygląd czysf y i miły, 
ale nie jest duże. Przypomina z odległości ja 
kiś nasi Lublin Inb Taraów. Pociąg oospitszny 
zatrzymuje sie tn 81 i-.nut, je('yny dłuższy po
stój w tej podróży Mamy cz is przejść się 
chwilę po peronie dla wprostcwALig, kości, 
zjeść coś naprędce, a nawet wysłać kartę, ma
jącą o całą dobę wyprzedzić nas. na Capri, Do 
Chorwatów mówię po polsku, oni lo  mnie po 
chorwacka i jakoś się roz iraiemy. Lecz po n n  
dłngim czaiie chorwacki Zagrzeb zarysowuje 
się znów malowniczo na tle gór, tym razem za 
nami już, a po chwilach kilkn niknie nam1 
z oczu, jak miraż. I tak wszystko u podroży 
koleją. Je s t się z konieczności ptakiem, przela
tującym lotem strzały krainy całe. z trzymają
cym się tylko na parę chwil wytchnienia i pę
dzącym dalej — bezpowrotnie-.

Około czwartej po południu wjeżdżamy w krai
nę skalistą. M iędzy skalami wije «ię w pobliżu 
toru zielona zup? lnie rzeka Góry, które w dzie- 
liśmy przedtem z prawej strony toru, zalegają 
kra] caiy dokoła; jesteśmy znown w zaczaro

wanym śmiecie wiaduktów, przepaści, tunelów. 
Góry są zarośnięte drobnym lasem lnb krze 
wami, tc znów z obn stro i torn piętrzą się 
skały nagie; elektryczność w wagonach nie ga 
śnie. „Camerai Morayitze, Komsrska Morawica!", 
woła konduktor a po chwili pędzimy dalej i 
dalej, wpadając z tunelu w tunel, przebiegając 
krainę coraz dzikszą DroDny las liściasty, pod
szyty mnóstwem paproci przeplatają teraz na
gie usypiska z głazami pośrodku wyglądające 
* daleka, jato odarte ze skóry i obnażone piersi 
wielkoludów Chwilami otwiera się widok prze- 
cadcwny na rozległą panoramę gó-ską; pociąg 
wspina się gdzieś wysoko, janby chciał dotrze* 
do chmar, daleko pod lu n  rozciągają się doli 
ny malownicze niby szmaragdy olbrzymich 
górskich pierścień?; od lasu coraz większego 
bije przeendewna woń

Dioga jest po prosta prześliczna. Pociąg, jak 
wąż olbrzymi, wije się szczytami gór znikając 
co parę chwil w czarnych otworach „chodni
ków". Gdzieś pod nam bielą się dróg1 Kręte, 
wykute w szczorej skale, toiżej jeszcze doliny, 
wioski, miasteczka, my unosimy się ponad tem 
wszystkim , nie mogąc si^ oprzeć złudzeniu, że 
naprawdę dostaliśmy skrzydeł.

Główny urok tej drogi stanowi chyba połą
czenie przepięknych krajobrazów górskich, peł
nych zieleni, w:osek i domków, krów. owiec i 
pasterzy, przypominających naszych górali, i  peł- 
nemi grozy ■ martwoty nagiemi skałami i usy
piskami. w yi ierającemi wrażenie jakieeoś przed
sionka piekieł. Olbrzymie głazy o -.ształtach 
fantastycznych wydaią sie chwilami zaklętemi 
tworami z baśni.

W»iód skał coraz dzikszych ubliżamy się pod 
wieczór dc murzm Młody W ęgiel nprzedz- nas 
że je za chwil pare ujrzymy W yciągam gło
wę napróino: pc obu stronach tom  wznoszą 
* ę  wciąż ściany ki mienne P atrzę  jeszcze? rmar-

cie cbwiJ paię, choć nie pierwszy raz zbliżam 
się do morza, nie mogę się oprzeć wzruszenia. 
W  tem — nareszcie’ — lazurowo-granatowy 
cud błysnął między górami , znika jeszcze, aby 
nkazać się znojni 1 towarzyszyć nam już przei 
ostatnie pół goaziny drogi az do Fmme Za
trzymujemy się w IPJase, ostatniej stacyi przed 
F inom  Przed oczyma raz jeszcze roztacza się 
krajobraz now” ; na wzgórzach nadmorskich, 
między skałami wynosi się mnóstwo domków, 
tonących w jasnej zielieni winnic, a dalej ju l 
tylko bezDrzezna laznrowo-granatowa płaszczy, 
zna morza. Od dłuższego czasu pociąg spuszczał 
się z góry, reraz mija jeszcze Porto Re Teres- 
to nareszc*e o zachodzie słońca staje zziaja
ny a celu całodziennej podróży — w madziar- 
sko chorwacko-wioskiem Fiume.

Przez dob( _ałj mamy tn czekać na okręt, 
odcnedzący co drag. dzień do Ankony. Obie
cujemy sobie zwiedzić laza jn trz  miasto, we
drzeć się ua Tersaco, zrobić wycieczkę s ta t
kiem do pobliskiej Abbazyi. Teraz mnsimy już 
tylko, po okadzeniu Bię i umycia w hotelu po- 
silić się po podróży i przejść się trochę pc , or
cie w którym zdaleka już widać olbrzymie Ka
dłuby, maszty kominy oaretów, zawijających 
tntaj pod wszelkiemi możliwemi Tagam

Była noc gwiaździsta, południowa. Na głów- 
nyn placn przygrywała muzyka Dokoła w re- 
stanracyach i kawiarniach, wysuniętych daleko 
na ulicę, tłoczno, gwarno, wesołe; do placn snnł 
się tłum. spacerując w poraąaku i słuchając 
muzyki. Z mor?i dolatywała pieśń rybaka włt 
skiegc,

Mimowoli nasuwa się porównanie z tem coś 
my zostawił, tam , w kraju, i trudno się prteć 
dziwme przejmującemu smutkowi w tę pierw 
szą noc na południu... 1

Wł. btucotcthtto
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douina de Conrtenay, umieszczony w „K rytyce- ,

«  O f r  A

w którym to artykm e proi, Baudouin zaznacza, 
te  „stoi wyżej ponad wszelką religię i narodo
wość- i przyznaje, że Indy państwa rosyjskie
go łączy język państwowy, choćby ty lso  do pe
wnego czasu. „W  znacznej, mierze ułatwL. on 
nam zadanie, dając nam możność wzajemnego 
rozumienia się i wzajemnego pomagania sobie 
bez wielkich trudności- . „Ale prof. Baudouin — 
mówi p. Fiiewicz — uważa język rosyjst < pań
stwowym do pownego czasu, przewidując roz
padniecie się m atusski R osji. Związek • utono- 
m.stow me zgadza się z nim, bo w drugim pun
kcie programu mówi o uierozdzielno^ci państwa 
rosyjskiego'1.

—  W r. 1903 wuzystaicn szkói początkowych 
w Bosy i było 90.042. a wszystkich uczących 
się 5,344.747. Najwięcej było szkół jednoklaso- 
wych, bo 34.617, z których więcej, niż połowę 
itunowuy szkoły cerkiewno, o Których wartości 
nikt oprócz św synodu nie ma dobrej opinii.

W edłag obliczeń, w razie wprowadzenia po
wszechnego nauczania, potrzeba będzie założyć 
samycn szkół jednoklasowych jeszcze 2 /5  625 i 
mieć naturalnie przynajmniej pół miliona nau
czycieli.

Cyfry te  w srazują najlepiej, jakim optymi
zmem grzeszą ci wszyscy, którym się zdaje, że 
za la t dziesięć przy powszechnem nauczaniu lud 
rosyjski wyrówna iunym. Gdyby koszt posta
wienia jeanej szkoły iiczyc tylko 200U rb., po- 
trzebaoy 650 milionów na same bndynKi. A zao
patrzenie ich, inwentarz? A skąd wziąć 400.000 
nauczycieli? Ileż potrzeba n<* to sem.naryów i 
pieniędzy? A to tylko szkoły j e d n o k l a s o -  
w e, wiejskie, a gdzie miejskie?

— Były minister rolnictwa Jeimołow, który 
Wj stąpił dobrowolnie z gaDinetu Dnrnowa to 
gi i ł  wezwany do Peterhofn W ezwaniu tema 
dzienniki przypisują wielkie znaczenie.

—  Telegramy donosiły, że kandydatem na 
niinistra oświaty jest „znany szeroko historyk- , 
nie podając jego nazwiska. „Nowoje W remia 
dowiadnje się, że mowa tn o Winogradowie, 
który w ostatnich czasach zajmował katedrę na 
nniwersytecm w Camnridge. Jest to omylna o 
tyle, że W mogr aaow, były profesor historyi na 
ani wersy becie moskiewskim, zajmuje katedrę 
„pra woźna wstwa* w kolegium Allsouts w Ox- 
fordzie. J e s t  on znany w Anglii ze swoich prac 
o poddaństwie w X IIJ w. i z  badań nad wie
kami śieduiemi.

—  Byli posłowie Sieaielniko? i Sołomko o- 
trzynu li zawiadomienie, iż wyrok kary śmierci 
nie będzie na nich wykunany, mimo rozwiązania 
Dumy.

— Głośny naczeim r szpiegów, BankowsKi, 
ma otrzymać wyższo stanowisko.

— Organ kadetów „Biecz- stale pomieszcza 
koresponueneye z W arszawy, wrogie poisKieum 
społeczeństwu. Antorem icn, ,a i się przekonano, 
jest Salomon Bieber, współpracownik żargono
wego „Der Telegraph- . Inny korespondent do 
„Siew. Zapadn. G ciosa" donosi, że stowarzysze
nia „Sokołów- są organizacyą czarnej sotni. 
Cóż dziwnego, że wobec takich korespondentów 
opinia rosyjska ma najfałszywszo zapatryw ania 
na nast sprawy.

— „Święty synod- napędził archim anarytę 
Michała ińnmena (przeora) klaszturn „Siergiew- 
skaja pustynia" pod Petersburgiem. Okazało 
się, ze m nichy  prowadzą dc na. wyzs segc stopnia 
wesołe życie („N W remia").

— Do Petersburga przybył astrachański gu
bernator Grąbczewski, wezwany przez ministra 
spraw  wewnętrznych dla przeastaw ienia stanu 
rzeczy w gnbermi astrachańskiej, gdzie wycy 
łani są licznie przestępcy polityczni. Grąbczew- 
aki oświadczył, że od chwili tych ,zsyłek" roz
poczęła się silna ag itac ja  wśród robotmkow i 
wujska („Bawieństwo").

— W Petersburga brak... policjantów  Wielu 
z nich wzięło dym isję. W  cyrkułach i w wielo 
insty tucjach  rządowych rozlepiono ogłoszenie 
do zapasowych i dymisjonowanych żołnierzy, 
aby zapisywali się w siład  policyi. Wymagany 
jest wzrost przynajmniej 2 arszyny i 5 wiersz- 
ków.

K p o n U k c i i .

Iraków, 6 sierpnia.

Zmiana pooody. Po upalnych dniach wczoraj ob
niżyła się temperatura, a obfity desses ocayścił po- 
wietrze I ożywił roślinność. Działa] również pano
wał chłóz, a po.-nn orne nieDo jnz rano nie wrótyło 
pogody. Ze względa, ie  żniwa jeszcze nie soitały 
ukończone, pożądana jeat pogoda, zle boz opałów, 
które się nzat lały we znaki. Co do opałów może- 
■y się poclsszyć tą okolicznością, że w innych mia- 
atach panowało tropikalne gorące. I tak w Wiednia 
zpndł wprawdzie w sobotę wieczorem deszcz, ale, 
jak swierazają taatojazi dzienniki, nie wiele od
świeżył powietrze. W piątek panowały w Wiedniu 
tal ĵ upały, że kilka osób doznało porażenia sło
necznego i uległo różny«  Wjpndkor. Z Poił dono
szą, że ikntkiem npnłów podczaz ćwiczeń 87 paikn 
piechoty mimo wszelkich środków ostrożności do 
znało 70 żołnierzy lekkiego porażenia słonecznego. 
W aieKtórych okolicach b -marchii bnrsi zrządziły 
znaczne zakody W Caechach miejsce kąpielowe 
Wildbad kołc Chebn zostało nawiedzone prnes bu
rzę w gradem, który w okolicy zziritsył zupełnie 
zasiewy. W sobotę popołudniu onrsn z gradem prze 
ciągnęła przez Graz i wschodnią S.yryę W Grazu 
pokrył alice grad grubą warstwą 1 srządzlł zaaczne 
szkody w parkach i ogrodach. W las braku i oko
licy szalała również ouria.

W Berlinie panowały w ostatnich dniach baraso 
■liko npnły tsfmlt nz chodnikach zmiękł pod dzia
łaniem promieni [one inych. Konie swtaaicia ogro
mnie cierpiały ikntkiem gorąca, to też wodnice zao
patrywali je w kapelhoie słomiane. Dyrekcje kole
jowe zarządziły ochładzanie wagonów, oo jest rze
czą godną naśladowania. W balacn targowych Faa]ą 
■ię zapasy mięsa, a nawet wędlin. W piątek z trans
portu nierogacizny, który przybył do Berlina zgi
nęło 500 la tu  W Brnkieli i w całej prowlneyi 
fiandryjLkiej również upały dały się we znaki. 
W clągn jednego dnia zdanylo się 9 wypadków 
porażenia słorecznego. Koło Namur 1 Charlaryl bu
rze z gradem zniszczyły wszyatkle plony, a w Lnttre 
■płonęły trzy budynki ikntkiem uderzenia piornno. 
W poeląg ikapresowy, dążący a Paryża do Brakaeli, 
uderzył również piornn i uszkodził jeden wóz.

Lekarze w obronie krajowej. Jaz donoazą 
■ Wiednia, okazał się w ostatnich czasach brak 
czynnych lekarzy w obronie krajowej. Warunki 
wstąpienia io obrony Krajowej są dla lekarzy ko
rzystne. Wszyscy nowo wstępujący do obrony kra

jowej lekarze otrzymają 6000 koron jako odsskc 
dowame za koszta nanki uniwersyteckiej. Tym le
karzom, którzy mają zajęcie w publicznych zapita 
lach, czas tej słnżby będzie wliczony do słnżby 
wojskowej w ten sposób, że wpłynie to na szybszy 
awans. Skutkiem tego w krótkim stosunkowo czasie 
nowo wstępujący do obrony krajowej lekarze otrzy

ają rangę lekarzy pałkowych. (Regimentsanst). 
Przez pierwsze dwa lata lbkarse ci będą pełnić słu
żbę w Wiedniu 1 na koszt rsądu uzupełniać swoją 
wiedzę, dalsze zaś wykształcenie tecbnlcsno-faonowe

ogą nabywać na klinikach uniwersyteckich. 
Podatek od biletów ti amwąjowyeh. „Zeit- 

donosi, że uchwalony przeć krskowsuą Radę miej
ską, a później przez Wydział krajowy aprobowana 
projekt, aby bilety tramwajowe w Kukowie obło
żyć podatkiem na rzecz gminy, został prset cesa
rza sankeyonowany. Prszydyum mia-ta, weaług na- 
osych informaoyj, nie zostało do tej pory o tern 
zawiadomione. — Bilety tramwajowe więc skut
kiem tego projektn, będą aroższt o 1— 2 halerzy 
na sktuce.

Z teatru. Słynaa oper* Salat-Saenia p. t. „sarn
io" 1 Dallla- , grywana aa scenach zagranicznych 

■ wlelklem powodzeniem, przedstawioną będzie ju
tro we wtorek po ras pierwety na tassej scenie 
przez artystów lwowskich z nową i wielką wysta
wą Główną partyę „Daili“ śpiewać będzie pani 
Olezka, którą kreowała na scenie lwowsziej w u- 
bległym sezonie s nndawycznjnem powodzeniem —  
lun* p-rtyD wyk.nają pp. Massyńskl, Mos.oczy, 
Łnawig, raszkowszl, Jellńszi i Inni.

We środę wznowienie zabawnej operetki Zlehre- 
ra „Posłaniec nr. 6 6 6 6 We czwartek po rat pią
ty „Opowieści Hoffmana- , które stale aapułniają 
teatr. Świadczy to wymownie zarówno o wielkie] 
wartości muzycznej tego niepospolitego utworu, jak 
i o niezwykle stzrznnem wykonznin, w jakiem teatr 
lwowjki przygotował dla Krakowa ten ulubiony a- 
twór

Losowntiie sędziów przysięgłych na kadencyę 
wrześniową, czwartą z rzędn, odbędzie się duła 8 
b. m. w krajowym sądzie Karnym.

Bójka na Błoniach. Przedstawienia Bonaio Bil- 
la zakończyły s ię , podobnie jak w Budapeszoie, 
Lwowie i Przemyślu, statutem m>ędsy pnbliczuo- 
ścią a personalem oyrkowym. W esasie prodokoyi 
teatru rozmaitości, już po właśclwem przedstawie
niu, jeden s występnjącyeh, reagując na onsyki 
kilku młodsieńców, wyraził zię głośno, że tnhde sto
sunki mogą panować tylko w Gaiioyi, 1 obraził pol
ską pnblloiność, a nie nspokoił się w iwych o dcl 
gzcli nawet wtedy, gdy komisarz policyi dr Toma
sik wezwał go do spokoju. Ponieważ cyrkowca nie 
areastowano, a tylko larsąj cyrkowy uKarał go 
karą pieniężną 60 koron, część pabllcinoścl, prze
ważnie młodzież 1 lobotnlcy, oburzona zuchwalstwem 
cudzoaiemca, u c ię ła  rsuc >ć Kamieniami na robotni
ków eyrkr „yoL pracujących koło zwinięcia namio
tu i eląć uożaml płachty. Przyszło do wzajemnej 
bójki, w której zraniono kilka osób s obu stron. 
Między Innymi ugodzony został Kamieniom w głowę 
starszy komisarz policyi dr Bron kia wici. Trzech 
terminatorów z Krakowa aresztowano — natomiast 
wobec cyrkowców nie nżyto żadnych środków poli
cyjnych.

Sen na ttirZb kolejowym. Urzęanlk kolejowy, 
p Aszkenaay, spowodował przyaresatowanie j£twar
da Bobka, 18 letniego młodiieńca, który w niedzie
lę po połndnio nłożyt się do JrzemKl na torse ko
lejowym n wylotu nlicy Krowoderskiej i usnął tak 
mocno, że nawet nie usłyszał nadchodzącego poulą- 
dn, Który musiano wstrzymać. Hłodalenca, który 
tak lekceważy iwe życiu, aresztowano.

Kradzież W tJemweju. P. Pyżowkkiemu emery
towanemu urzędnlKowl sądowemu, skradziono wczo
raj w wozie tramwajowym w drodze z parku Kra
kowskiego do mo itn podgórskiego prgilares z kwotą 
40 koron, zapiskami 1 3 kartkami aastawmcaeml.

Nagła śmierć. Na placr Wolnica zasłabła na
gle i . caoraj rano 62-letala M. Latkiewleaowa i mi
mo pomocy przechodniów w kilkn minutach zmarła. 
Pogotowie ratunkowe skonstatowało ndar sercowy.

Z kroniki wypaakow. Niezwykle obfita wkrwawe 
wypadki była wczorajsza meaziela. Wincenty Dyląg 
szewc, w towarzystwie dwóuh znajomych, w humo
rze antyeleuterycznym spacerował sobie po toize kole
jowym koło przystanku zwierzynieckiego, skąd dopiero 
musiał być przemocą usunięty przez służbę kolejową. 
Następnie Dyląg ndał się z kompanionami do restau- 
racyi Faczka przy ni. Zwierzynieckiej, tutaj zafun
dował sutą kolacyę towarzyszom i sobie również
niczegu nie żałował, a gdy przyszło do zapłacenia,
tłómacząc się, że „niema drobnych i przyjdzie ju
tro “ chciał opuścić restauracyę. Wezwanemu poli- 
cyantowi, który ma przypominał o obowiązku za
płaty, zakazał „wtrącać się do meswoich rzeczy- 
i polecił wyjść na nlicę, bo „tam jego psie prawo". 
Ponieważ polieyant nie mógł sobie dać rady z trze
ma pijakami, aiał się do pobliskiej kabarni woj
skowej, lecz nim wrócił z żołnierzami, towarzysze 
Dyląga uważali za stosownu ulotnić się i tylko on 
pozostał na miejscn, chełpiąc się, ża się nikogo nic
boi, nawet policyi. Okazało się, że nie miał słu
szności, bo w rezultacie dostał się „pod telegraf- .

W ul. św. Józefa aresztowano pijanego wyro
bnika Mykitę Darcznka, który zaczepiał natrętnie 
przechodniów żądaniem o datki pieniężne, a opor
nych obsypywał przezwiskami.

Józefa Samela czeladnika stolarskiego, zatru
dnionego w fabyce p karany'ego Grzegórzki, pobił 
przeciwnik ciężko, z a d a ją c  rany w czoło, a yeaną 
pod okiem. Opatrzono go na stacyi ratunkowej

Sześćdziesięcioletniego szewca Antoniego Petri 
napadła niejaka Marya Iglina i skaleczyła w czo
ło nożem naruszając prżytem kość.

Z Podgorzt piszą nam: Upały nieznośne dynią  
pobyt w rozpalonych marach niemożliwym, to też 
kto może szuka cienia 1 chłodn. Ifiest-kańcy Pod
górza są w tern szczęsliwem położeniu, że mają 
oDiserne planty nad Wisłą i piękny park niejaki 
na Krzemionkach. Planty ciągną się nad brzegiem 
Wlały od „Sokoła- miejscowego, aż do granic Lu
dwinowi, W zaclsznem miejsca, w pleknem poło
żenia, przy odpowiednich staraniach magistratu pod
górskiego 1 miejskiej komisyi plantacyjnej mogłyby 
być zamienione w niucij ogród, pnnkt zborny dla 
prseonadzei nletylko mleukańoów Podgórza, bo 
nieraz prnysseałby tataj z przyjemnością 1 Krako
wianin. ale planty te są tak prymitywne, jakby to 
nie był ogród publiczny, przeznaczony dla przyje
mności mieizkmfioów, ale ogród prywatnego właści
ciela, który uie może abyt wiele poświęcać ma 
esasu. Skwerów z kwiatami nie ma woale, jest tyl
ko parę graądek saaadionyeh iwj ciajnen> kwieciem. 
Wyższa aitnza ogrodnlct *a 1 zdobnictwa kwiato
wego jest widocanle ogrodnikowi miejskiemu nie
znana. Trawniki winy być ochronione praed niszcze
niem ze strony dzieci, które, pnizesone bez opieki, 
wyprawiają po nich hares wśród krzykliwego hała
su Trndno dsleelom zakazać zię bawić, ale powin
no to dziać ilę pod opieką ztarizveh i nie ze aako-

dą własności publiczne] Należałoby też trawniki 
ogrodzić 1 nmleśclć odpowiednie napisy nz tablicach, 
że rodzioe odpowiadają za wybryki jwyeh dzieci, 
którym bez opieki po plantach bawić się nie wol 
no. Dla wtęzszej rozmaitości praydałoby się dalej 
powięksiyć Ilość ścieżek bocznych i alei, a priede- 
waaysAlem nrsądsić taką aleę nad brzegiem Wisły 
i ztawlć za aifcj gęsty rząd ławek. Byłby to punkt 
dla spacern wspaniały. Wszystkie te inowacye czy 
ulepszenia pociągnęłyby natnrainle pewne zoszta, 
ale magistrat caynląc je, poatąpiłby tylko w myśl 
Intencyj mieszkańców Podgórza.

Park miejski na Krzemionkach jest położony w 
wyjątkowo nrocaem położeniu. Z trzech strea ota
czają go skaliste śulany Krzemionek, z czwartej 
roztaoaą się wspaz iały widok aa* Podgórze, Kr.ków 
1 dolinę Wisły Gdyby Kraków był w posiadania 
takiego parkn, którego aałożenie jest miepodaielną 
zasługą p Bednarskiego, zrobiłby z niego cacko, a 
park roiłby się zawsze od przeonzdsająoyeh. U nas 
inacaej. Park jen. w najwyżtzem stopnia zaniedba
ny, oioiególule jego górna oięść. Soleżki nieaamie- 
cloie z ..sol i śmieol, ławek porządnych niewiele, 
reszta połamana 1 wywrócona. O przyozdobieniu 
parko niewiadomo kto my»ll. Najciekawsza jednak 
rzecz, to fakt, że każda oioba dorosła, która chce 
park odwiedaić, musi aapłaolć za bilet wstępu 6 
halerzy Jeat to dziwny n ntgasie nieprzktownny 
zwyczaj, aby do parkn miejakiego ntrudaiać publi- 
cisoścl dostęp opłatami. Opłata to wprawdzie dro
bna, ale kto ma li^intejszą rodalnę, aapł.clć musi 
cytałem wstępu kilkanaście oentów. A prnecież lu
dność Podgória, to w znacznej eaęści ubodzy ręko
dzielnicy 1 robotnicy. I tę właśnie najuboższą lu
dność, która najwięoej potriebnje spaceru 1 ode- 
tehnienla świeżem powietrzem, od..iwa się od pai 
ku miejskiego pod pretekstem, że opłaty i  biletów 
waiępu przeznaczone są na „otrzymanie- parkn- . 
Najpierw park mlejBKi utrzymuj, wsaędzie swym 
kosztem gminy, powtóre opłaty te 1 taK przynoszą 
szczupły fundu.lk bu zrażeni Fodgórsanle szukają 
prsecnadski giaioindaibj, choćby w Krakowie. — 
Sprawę snleBienla opiat do parku p o le c a j  więc 
gorąco Radil. miejskiej, która powinaa to uczynić 
w Interesie całej lndnuści, dumag»j,cej _Ię takiej 
nohwały jnz od dawna

Śmierć generała Horaeizkyego. Z Baaen pod 
Wiedniem douoszą, że zwarł tam przebywający na 
kuraeyi od dwóch miesięcy Karol H o r > o t a k y ,  
komendant korpusu przemyskiego. S. p. generał Hor- 
setaky był bratem rodaonym Lomeudanta I kcrpt.su 
w Krakowie, generała Adolfa Horsetakyego.

Śmierć podozae Kąpieli, z Dobezyo piszą nam.- 
W dnin 2 bm. podczas zapieli w Rabie ntonął, 
“ Imo natychmiastowej akcyf ratunkowej, przebywa
jący na wakacjach n p. Czerwińskiego, wiaśaioiela 
Galku ad Dobczyce, uczeń VI klasy gimn. jaro
sławskiego, Jan Lgota LgocKi. Wypadek to tern bo
leśniejszy, że rodiler ś. p. Lgookiago przebywają 
w Moakwie, gazie otrzymają wiefć o Iragicanym 
agonie swego dziecka.

Młodneż tutejsza podcsac pogrzeou ś. p Lgo- 
akiego odśpiewała tak w kościele, jak 1 na cmen
tarzu pieśni żałobne. Ofiarowane 10 koron przez p. 
Czerwińskiego do Jej rozporządzenia na jakikolwiek 
cel dubroozynny, młodzież zlozyła w połowie nz 
Czytulnię, w połowie na Sokoła w Dobczycach.

k il, 5 sierpnia. (Samobójstwo. — Zamordo wa- 
ule żony. — Looant robotniczy.)

Wozortj 4 b. Ja w południe rzucił się na prze
strzeni tsIelsko-Ż, t*bc Introligator Karol Brzan, 
wieczkająoy prty nftśy Kalójowoj, w samiarz* aa 
mobójeiym pod koła poclągn 1 został natycholast 
rozszarpany w zatukl. Przyoayną samobójstwa były 
złe .tOBnnkl flnaasowe. Nieszczęśliwy zostawił żonę 
i pięcioro nieaaopatraonyoh daieol.

29 letni robotnik kopalni, Jóaef Polak z Konio
wi, umordował oneguaj wlecaór swoją żoaę, gdyż 
ta poaoDno utrzymywali miłosny stosduek z obcym 
siężciyiną Po zabicia położył trapi do łóżka obok 
siebie. Na krzyk, wychodzący z mleaakania Polaka, 
zwrócili uwag? sąsiadzi i dali znzć do iandarme- 
ryl, która wtargnąwiay do mlesakanla, zastała obo
je w łóżku: żywego, lecz udrętwiałego z przeraże
nia męża « nieżywą żjnę. Polika natyehmlaBt are
sztowano i oddane do sądn Karnegu w Białej.

Ponieważ między strajkującymi robotnikami a fa
bryk sukna w BUłej-Blel. :u a właśoioieiamt fabryk 
nie przyszło do ugody, wydali wczoraj członkowie 
związku przemysłowego obwieszczenie, że na pod
stawie jednogłoŚLej uchwały zostaną wsajBtkle fa
bryki sukna od poniedziałku 6 b. m. na nieograni
czony czas samkaięte. Przez to postanowienie zo
stanie od jntra 12 000 robotników bez zajęcia.

Gdy robotnicy zeszli się w ponleasiaiek 1 zestali 
fabryki zamknięte, szpanowało wśród nicn wielkie 
wzburzenie. Dla zapobieżenia ekscesom krążyły po 
Bielaku liczne oddziaiy wojska 1 żandarmeryi, z 
nawet oddział kawaleryl, który właśnie miał był 
odejść na ćwicaenla, zoztał zatrzymany.

Wtorek, 7 Sierpnia 110*.
| --Cl I V i * I).

na kaię fabryczną Towarzystwa akcyjnego , Rudzki 
i S-kau przy budowie trseciugo mostu na vViśle 
1 z beipriy kładną zuchwałością w obecności około 
100 robotników zrabowali kasę a pieniędzmi, prze- 
znaozoneml na wypłaty robotników w samie 8466  
rubli. Bandytów nikt nie ścigał.

—  Pray ul. Żelaznej zaatrielono 7 itraałami 
■ branningów 70-letniegc S. Żugajewa, doiorcę przy 
areszoie policyjnym.

—  Przy ni. Szarej zabrało Pogotowiu zwłoki 24- 
letniego wyrobnika Józefa Kołakowskiego, znalezio
ne z głową przestrzeloną knlą rewolwerową.

—  Przy ul. Dobrej postrzelono 27-letmego zto- 
l*rna, Jana Walesza. Czatowało nar od dłużnego 
onaau 3 młodzieńców, ktoriy, ujrzawszy go, krzyk
nęli* „oto ten- 1 rozpoczęli inlwę strzałów. Wali- 
sza w Etanie ciężki* odwieziono do szpitala.

—  W niedzielę ograbiono kasę żydowskiego cmen
tarza przy nl. Okopowej na 700 rubli, dystrybucję 
Jana Wełny przy ul. Chmielnej nz 51 rb. i rzei- 
nika Bogackiego, któremn odebrano 90 rubli.

—  Reżyser teatrów warszawskich, p. Józef SH- 
wieki. zrezygnował a tego stanc wlska

Raounek na stacyi. W sobotę o godz. 4 i pół 
popołudniu na stacyi Dąbrowa kolei nadwiślańskich 
do biura zasy stacyjnej wpadło kilko bandytów u- 
zbrojonych w rewolwery 1, unierachcmiwasy oDec- 
nych urzędników, zrabowało rubli 1663 kop. 2, po 
ezem w izyjcy zbiegli nie saLzymznl przez nikogo.

Som ow lefi W tyeh dziaeh, jnk donoazą do 
„DztenniKa Cięitoehowoźlego- , t. iw .' straż kar- 
czrmna schwytała ciekawą Kontrabandę. Strażnicy 
spotkali na granicy kliku ludzi wiozących jkrsynlę 
3ądsąu że mają do czynienia z przemytnikami wód
ki, zatrzymali lob i otworzyli skrzynię. Zamiast 
wóaki znaleźli atoli w akrsyni... ręczną kartauio- 
wnlcę, 2 branningi 1 150 nabojów. Dwóeb ludzi, 
przewożących tę koatrzbandę, ujęto reszta abiegła.

Bunt małoletnich zbrodniarzy. Ze S t u d z i e ń- 
c a, znanej miejscowości pod Skierniewicami gdzie 
znajduje się Zakład poprawczy dla małoletnich prze
stępców donoszą do pism warszawskich: Osada tu
tejsza była w nocy z piątku nt sobotę widownią 
gorszącego zajścia. Pod wpływem czyichś podszep
tów wrzenie, panujące od kilku dni wśród „mało-

Se M a ta
Z Warsi&wy.
— Z dwóch On) ostatnich notują kroniki bruko

we cały szereg zapadów, rozbojów I samaohów po
pełnionych na ulicach miasta. Niektóre a nieb świad
czą o rosną ew coraz b a r d z i e j  adticzealu terro
rystów, Oto przykład. W sobotę o g«di. 8 wieczór 
w sspitaln praskim dokonano aabójBtwa chorego. 
Sprawcami byli czterej lodzie, którzy pod pozorem, 
że potrzebują po.ncay lekarskiej, w ssali do aapitala 
1 tu, na sali ouirorglcznej, wystrzałami z rewolwe
rów położyli trupem chorego 78-letnlego Andrreja 
Zielińskiego, potzem zbiegli. Zabity praed kilku 
dniami spadł a ruistowanla w parku praskim 1 priea 
Pogotowie pray wieziony był do szpitala. Chorzy 
szpitalni praypnsaosają, lż aasiła tn jakaś pomyłka, 
eo bowiem i komu mógł sawtnlć taki starowina? 
W chwili, gdy napastnicy wtargnęli na salę, i  rą- 
siedniego łóżka zerwał alę ohory a obandażowaną 
głową 1 wymknął się s sali. Przybysze nie wldatell 
twaray Zielińskiego, bo leżał tyłem do men i miał 
również obandażowaną głowę. Widocznie więc aięn 
go aa kogo innego.

—  O godz. 3 popołudniu do jednego a nlelioa- 
aych akiepó w monopolowych, jesacze otwartych, przy 
zbiegr ulic Żelaznej I Leszna, wpadło kilku męż- 
ciyia , zbrojnych w rewolwery, ażeby zabrać kasę. 
Zauważył to policjant posterunkowy a oyrkuła mo- 
■tcwBkiego 1, k r ijn ą w iiy  nn dwóch townrnyisą- 
eych mu żołnierzy popędalł do wnętraa sklepu 
Znajdujący aię w iklepie bandyci, widząc, że mogą 
mieć odwrót odcięty, strsarami rewolwerowemi to
rowali sobie drogę. Pierwsay padł pollcyaal, otrsy- 
mawijjy tray kule w piersi, po nim dwaj żołnlerse, 
Która,, otrnymali po dwa striały w głowy. Policjant, 
odstawiony do szpitala, smar1, nie oda; skawszy przy
tomności, stan zaś żołnierzy, pomimo otrzymanych 
ran w glow?, nie grozi niebezpieczeństwem ich 
w życ>. Sprawcy sirsalów uelekli.

—  W sobotę rano około 30 bandytów napadło

letnich przestępców- , doprowadziło do poważnego
wybuchu. Na pierwsze objawy, które wyraziły się 
w uderzenia nauczyciela i odmowie posłuszeństwa, 
wyjechał do Studzieńca prezes Osad rolnych p. Ja
nowski, z pomocnikiem swoim p. Nalepinskim i 
i przełożeniami przemógł opór niesfornych wycLo- 
wańców. Ci postawili jednak szereg żądań, a wśród 
nich na pierwszem miejscu — domaganie się o ka
pelana, którego władza duchowna mimo kilkakro
tnych próśb zarządn dotychczas nie mianowała. Po 
posornem utpokojenłn się,, wraenie wybuchło na 
trzeci dziuń. Chłopcy zbuntowani owładnęli budyn
kiem straży ogniowej, uzbroili się w noże, kosy, 
tasati, siekiery itp., napadli na dom jednego z „oj
ców rodziny- , p. Jedlichowskiego, i chcieli go za
mordować. („Ojcami rodziny “ są w Studzieńcu o- 
pieKnnowie i wychowawcy pewnej grupy wycLowan- 
ków tworzący t. zw. „rodzim ). Jedlichowski i mie
szkańcy domn widząc groźną postawę uzbrojonej 
tłuszczy wyrostków, gdy ci przypuścili szturm do 
domn dali sześć strzałów rewolwerowych. Trzech 
wyrostków zostało ranionych śmiertelnie —  trzech 
lżej. Dowiedziawszy się o przybliżania się zawe
zwanego wojska zbuntowani chłopcy, porzucili broń, 
w jaką się uzbroili poprzednio i zbiegli do sąsie
dnich lasów rządowych, które szerokim pasem ota
czają cały Studzienice. Pomimo pościgu zbiegiycb 
nie odnaleziono.

0  na*we Ostrawy Polskiej. Rana miejska Ostra
wy Polskiej, złożona po największej esęści z Cze
chów, uchwaliła przed kilka miesiącami nsnaąć na- 
-wę Ostrawy Polskiej, a natomiast dać mlastn te- 
mn zaawę: Ostrawa Śląska. Obecnie ministerstwo 
■praw wnwu.Kiujib akntklem reknrsn Indnoścl pol- 
sKiej roapatrywaio tę sprawę i zle pozwoliło za 
smianę ową, skntklem ot.ge naawa: Ostrawa Pol
ska pozostanie i nadal.

Huoior
U n l ż o n o ś c .

Książę:
— Cay moja pocztówka doszła clę szambelanle?
—  A jakże! Dostąpiłem nawet zaszczytu za ła

skawą pc. nlęć waszej kt.ąijoej mości nlśoic porto 
karne!

Mianowania I odznaczenia. , Wiener Ztg- ogtas. Ce- 
•ars nadal radcy «ądt hrajowegc w Wadowicach, Wiz 
dyalawoT.i Chodorowskiemu, a okuty! prsenie&Ienia go 
na własną prośbę w stan ipooaunku, tytuł radcy sądu 
krajowego wyżssego, s nwslnlemem od taksy.

Cesara nmdai starssemu radoy akaroowemu w mini 
meratwie skarbu, drowi Stefanowi Coosyńsklemt., tytuł 
i charakter radoy dwora.

Rnpertoar iewtru lwuwskiego w Krakowie
W niedzielę: , Jpowieść Hoffmana*.
We wtorek: „Samsoa i Ualila*.
We środę: „Pasłaniec Nr SBb t*.
We oawartek: .Opowieści Hoffmana- .

■W p ią te .C y g a n e r y a * , opera Pnoolniegc
W sobotu : .Sameon l"Dalila*.
Z kalendarza. We wurek 7 sierpnia; ■łajjtani w., 

Donata i Ato ; środę 8 -ler nta: Cyryak> .Em iliana  
b. ta, we czwarte- v uc.pnn Romana i JnUana mm..

Waohód lońoa 7 sierpnia o ^oaainle 4 oni 20. aa- 
ebćd o geda. 7 m. ia  ćuugolo dnia „udam 14 o 89.

Z krtkaw*«lz|« tsarwainryzm. Dnia 6 alerpnia te 
me u  doazedł od 162  do »81 O ; barometr rahar alę.

Dola 6 sierpnia u gouL. 7 rano stan suom etra 742 8 
mm., tem om etrs 14*9 C.; wiatr potndalowo-Mchodni.

Przepowiednie dis Galtoyl zarboifuięj u* 6 sierpnia: 
tzohmurseuig zmienne, mt 111 wy desaos.

B .  G u b n y w i a k m ,  K r z y » z t » f o r y  
K p a k ó w .  Wynajmnje i Bprzednje pierw- 
bzorzędnych fabryk fortepiaty , pianina, htrm o- 
nie i pianole za gotówką Iud ua spłaty nawet 
dwndziestomiesiriczne. lustr im entj używane- ud 
oeu. najniższych.

Buffalo E-JI w  Krakowie.
Zapowiadam i reKlamowana prawdaiwie po ame

rykańska od 3 tygodni plakatami, ogłoszeniami w 
dilennlkaeh, brosanrkami 1 ulotneml pnbllkaryami 
trupa „Buftalo Billa-  praybyłt w jobotę do nasze
go miasta na pobyt dwudniowy. ICiesakańey Kra
kowa, lawaze żądni nowości, mieli anown zajmnją- 
oe widowisko, wyrnsayll też w tysiącach na błonia, 
gdaie w dwóch godzinach po praybyolo wyroiło na
gle całe miasto namiotów różnej wielkości, od nnj- 
mniujsayeh do olbraymlego, praeannezonego na przed- 
stawienia, dlz ezbnkov trnpy 1 dla pnbliesności. —  
Od samego rana w sobotę namioty te były w oblę
żeniu prs.a ciekawych. Podaiwlnro tataj sprawność, 
zręciność 1 energię amerykanskick gości, którn mi
mo prierczlnmowanln, mn praedei w sobie ooś im
ponującego, pojęciem obowiązku i awietnem rozkła
dem pracy.

W osobnym, kolistym namiocie, stało około 500

koni, najrozmnu.zej raz;’ Obok szlachetnej krwi 
ogierów arabskich, stały olbrzymie konie ciężarowe, 
to znów kipiąc, życiem konie stepowe Indynz i ko 
nie kirgiskie. Była to prawdziwa wystawa koni. 
Interesujące były dniej namioty warsztatowe. Tu 
podkuwaao konie, indziej anowu pracowali s^olarie 
I kołodaieje, w osobnem ogrodaenin ursądaono kuch
nię połową, gdzie gotowała się strawa dlz enłej 
trapy, dochodzącej do 800 głów. Obok stał wielki 
namiot restauracyjny dla perzcaaln.

W kilku woiach krycych odbywała zię sprzeazż 
biletów nz przedstzwieniz. Soisk panował tam nie
bywały. Wszyscy cisięll się do okienek, aby jak 
najprędzej zaopatrzyć się w bilety, jakby w oba 
wie, że lob później może zabraknąć. Próżna obawa! 
Przemyślny pułkownik Gody urządził aiedzeń na 20 
tyzięcy ozób.

Gwar prawdziwie jarmarczny panuje dokoła —  
Rozmowy, okraykl, i wiechy I dcwclpy głośne ale- 
wają „ię w hałaśliwą wrzawę. Każdy chciałby bei 
płatnie aobaczyć jak najwięcej, ale gęsU płót. 
namiotów kryje zazdrośnie ich zzwrrtość. Nie ma 
rzdy, trzeba bilet kupić!

—  Żebym chociaż w .zilał murzyna —  woła ja
kiś chłopcayk z pła nom do matki, zacierającej go 
już dn óomu. Jegc mału sioatriyraka wolałaby znćw 
sobaeitć eaerwonego Iidyanina. takiego, oo to pi- 
nią o nim u książkach, że ,;trndnl zię ludożor- 
stwem- . Matka dzieci nawoinje do domu, a gdy te 
iść nie fcher obleenje im, że pójdą na praesatawie- 
nie „na prsysałą niedaielę- .

Zbliża się godaina widowiska. Z areny doobodaą 
dźwięki muzyki, to „kapela Cowboyów- . Tum  i bl 
letaml w ręku oiśnie się ku wejśoiom. Kontrola ta 
tnj tak ścisła, ie  nawet uistrae krakowscy, ci a 
Krowodrzy i DęDaik do „wkręcania się-  bei biietn, 
mnsieli ustąpić wjbeo dobrie sorganinowanej służny 
ameryKzuskiej

W kilkunastn mlnntaen ławki snpełniły się ty
siącami. Niewygodne to były ławki, wąiKie, krótkie, 
ale od biedy można było i na nioh wysiedzieć. Na
reszcie ałyohać prieeiągł? świst gwizdka reżysera, 
roaaunęła zię zasłozz i na arenie uzasały się a Kray- 
kleu i piskiem aastępy konne Indynn, z kilku awy- 
■1 nacie laikami, przyozdobiony ml ua zaak władaj 
w ckraydła ■ piór ptzslcn, Dserwonoikóres zledaa 
■a koniach bez zlodia, jakby irr-śnięcl z esworono- 
żnym towarzyszem. Ubrani w jaskrawe zznty, na 
głowie mają pióra 1 wstążki, wpleciono w przypra
wione .. arkocie twarae umalowane karminem, oraa 
żółteml kreskami I kółkami. Naczelnik ho^dy ma 
twarz eacą żoftą, na głowie wieniec a piór, ramio
na ozdobione złotem! obrączkami, gdy inni mają 
tylko srebrne. Indyzile z Krzykiem i przeraźliwym 
plikium okrążyli arenę i ustawili Blę na jej fron- 
ole. Po kolei priyjeżdżają Arabowie, murzyni, Ja
pończycy, koaaey, Konnica ameryKańska 1 anglel- 
jka, dalej jeźdźcy meksykańaey, w saaryci. ubra
niach i dsiwausnie wysokieb kapelussach, o wiel
kich rondach. \Vsay.cy wjeeball a dcwódcani! i 
sitandaraml. Na samym końcu sjawia się artyleryz 
Stanów Zjednucionych i  £ nrmataml Naresscie 
wjechał też sam pułkownik Cody, mężcayina wy- 
„oki, o białej, długiej brodate. Z twarzy widać, że 
ten całowlek energiczny i sprytny, praesaedł nieje
dno w życiu, *le też nmlał je przystosować do 
swoich celów. Powitał zebranych gości ukłonem I 
krotką przemowę w jęsyku angielskim a następnie 
na dany snak wssystkle oddalały konne rospocsęiy 
objeżdżać arenę dokoła, a wresacle znlkL i*  aa- 
Błoną.

1 Następnie w praeeiągp półtorej godsii y  przewinęło 
się przed oczyma wUsów dwaźsleścia kiik» pnn- 
Któw programu. Lwia oześć przypadała na popisy 
komicy. Dla szawey było to widowisko ponętne i 
zajmujące Tresura koni była rzeczywiście sadsl- 
wiająoz. Takie np. ujeżdżani* koni „dzikich- było 
wprost mistrzowskie i miało wszeiK.e pozo* rse- 
osywiatoścl. Tarzały zię one po ziemi, w ssaionych 
odskokach pędziły po arenie, a jeźdźcy, jakby wro- 
snlęol v  Konie, dedsiell nn nieb z< swobodą i pe
wnością.

Z występów i popisów Indyaa największe wra
żenie robiły lob tzńee „święte- . W yciąć a nich 
można było temperament i tę żywiołową dzikość 
aaerwonoikórców której mimo wpływów eywilianoyi 
nie potrzńil jesacae zatracić, ćwiczenia wojskowe 
„żnawów a Deylln- sadsiwlafy sprawnością i pre
cyzją. Większego stopnia doskonałości w wyćwicze
nia piechoty trndno sobie wyobraslć. Grapa bedul- 
nów produkowała alę ćwiczeniami sr icauości i bu
dowaniem piramid efektowmycn Piramida, ałożone 
a 9 osób a podtrzymywali barkami jeaynego siła
cza, jest stanuwczo bez konkntoneyl. —  Ozobua 
was lanZa należy się popisom art leryl Stenón Zje
dnoczonych, choć mimo ioh ozłej efektownośol, miały 
markę cyrkową.

Wielkie aalnterebuWiaie bndaili dalej Mekijkań- 
ezycy i Cowboya rzuoaaiem lassa, bzczególnie nie
jaki Wincenty Crepeae a niezwykłą zręeznożclę 
krępował jednym rsntess lassa konia s jeźdaces 
lani ściągali lassem jeźdźców z koni, chwytali wol
no biegające konit po arenie I t. d. Pnłkownik 
Cody bndnił zl sze.y podziw :wą elnośolą strar 
łóis. Jadąe na konin, trafiał nieomylnie każdą sko
rupę i  jaj, rzuoaaą mu przez źrnglego jeźdźor wy
soko w powletrae. Niemniej celi ym okaaał się Jo- 
huny Baker, który strielał w różaych pozycyaob.

Dla małycn widzów największe zaoiekawienie 
budziły epizody z walk między Inayzzami a białymi 
osadnikami. Takim był napad czerwonoskórcón na 
tabor, odparty po gorącej walce, dalej ukaraiie do- 
raźzu konioKrada, a przndewizyztkiem efektowna 
bitwa aa „Big Horn- , awyeięskn dla Iadyan. Całe 
widowisko skończyło zię w nieapełn 7 kwadran
sach. Kto chciał, mógł jeaiuae posostać na przed
stawieniu „amerykańskiego teLtru rosLaitości- , ale 
za opłatą 60 ńalorsy

Trzeba zamączyć, że k i m  publicznoić była 
mimo to w z* aoznej ezęśoi rozczarowana praeKsta- 
wlenlami Buffalt Billa. Spodziewała zię zilkugoasln- 
nego wspaniałego widowiska, w którem, wedłag 
aapowledzi, miały się praesunąć praer; L snę ludy 
całego świata, enolała widaleć krwawe starali, i  In- 
dyanaml, seeay s praryj ameryKańskieh — wszyst
ko to było, ale w małych rozmiarach l na ipofcól 
nlb wie] i odbiegający od tego, co się jnż nierar 
widziało. Stosownie do olbrzymiej reklamy miaae 
też abyt- wygórowane wyaaganln l stąd roscsarc 
wanie

W ciąga dwóeb dni iw isdaiło cyrk „Buffalo- do 
30.000  osób, w tern esęść priyjeadnych a prowin- 
cyi —  Za bilety wzięło priedslębiorztwo cyrkowe 
j rayiiijmnlej 100.000 koron, .Tustto cyfra wysoka, 
na azcięscle i l e  ta k a , jakiej alę spodsiewali Ame- 
rykaak. Pewien skutek zrobiła odeawn T. S. L , 
foalepionn pc m ieście, a yrieatnegająea przeć 
„blagą ameryKahaką- . Publlosność była równier 
anieohęcona bntą 1 niegriieoauośeią iłnżby Buftalii 
która abyt ciekawych, cisnących się pod namioty) 
obrsueała wyzwiskami, nawet biła po twarzy

W niedzielę po połndnln jeszcze praer wieeaoł-

Ś rodk i owadognb Ol Zacherlin, Proszek perski Andela, Morluin, Boraks na wagę, Cocar. N a  UiQGhya. Lep Tangleioot, Papier, Trzaski. N a  plnrtkw y, 
nng-Ting, Tynktura Dart,mana? i Fuchsol. PrZOOlW inolom: Antymolina, ^aflalina. Kanfora, lifcie paczulowe. RoZf ylaCZO l do proszku i lynktury poleca

tamei iak wszędzie a p t t e c a i i y  KraJiiw, oL Dłoga 16.
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Bear praedetawienlem, a w iniło waayatkie boesne 
namioty I wywleilono je n> kolej. Po prnea,tkwie
nia w prnecięga pól godalny roaeoran;, «o»t»l głó
wny lamiot, tan, że o pół do 10  nie było jn i auł 
śladu ■ oyrkn na Błoniach. Pablloanoió do pótae 
go wiechom aa.egal cięiu Błod 1 ulicę vV olrką, 
a pólnijj na dworon kolejowym prayglądała ilę ła
dowania taborów cyrkowych do traeeh apecyalnych 
pociągów

Wcay faa«vajowo były praea oba dni praepeł 
nlon« Miejsce w nich traeba było nieraa praemocą 
.obie idobywaó. Dobre interes* robili też krakow' 
aoy n O iiW aric .
. Poraędek ntra/aiywało na ailejsco 6 kómłearay 

pod kierunkiem dra Tomasika, 50 żolaioray poił 
syjnych konnych 1 plesaych, oraa anacana 
agentów policyjnych.

ilość

f  ia io n tc i  naiłiw e. liieraciie i artjsifwiło.
  2 opery. „Fanat4- Gounoda naleiy do ia«dn

oper iJeaawodnle praaacaraałyeh pod waględt m for- 
my len w każdym i*ale w nastroju nleamlernie 
Laiachetnyeh. Ta okoiicanośś aapeu-iia utworowi 
temu stałe powjdaenie « oayni go podstawę cnęśel re- 
Fertoaru operoweg* Tę ..lacheiność nastroju od
suwa 1 doskonale lOiumle p. Rnaawiaa, prowaeaąc 

racos spokojnie, Usikajęc Jiorstkleh i gruoyeh akcen
tów, natomiast uwypuklając aalety całosd, opartej 
aa diwięcanoiol harmonU I subtelnym rysunku fi6u- 
rasyj orkiestrowych Traktowanie ustępów potaoao- 
góiaych było aaleine od Indywidualnego cnarakteru 
wykonawców, ale licsąoyoh się lub n*e mogąc, en 
się lloayć a całością aaleła

P. Malawski, latorpretujący partyę Fausta, sta- 
rai się postaci odmlod*o»eB° doktora nadać jak 
najwięot shaiaktoru lirytsaego. styllaująt fraaesy 
I (koprawadaając tony * ' m M c 1  -»*-wjcaajnej 
(„O.ehe ustronie witam ciebie-  —  -kt II, pewna 
en kałguifiL w akcie I), »* '“  »npelnle
ryglnalnc piętmo kreacji operowej, która w jego 
repertoarae eelaiejsse »»j*l® ■lcjsse. W roli Mał- 
g-raaty w y . t ^ , ,  p. f i w l l g n o n - S a y  ma l l . h a .  
Młoda ta „ęiewaeak. sdumlcwa, jak aa nrotki okres 
swej dalalalaoicl sriewaesej, rutyn* teairali.ii 1 n- 
miejętnośclą w; ■ yakanft w śpiewie teatralnego efe- 
ktn 1 tecLa.kl tplewaesej- Głosem roi,,oraą«aa bar- 
dno miłym, braa^-ay* symr*tyc-uie i aapowiadają* 
cym skmlę saeroi.% Te^nice nie abywa na praej- 
raystotci: *aró*a tryle j*k 1 P*-»że o ^ « Ł'
M»ją się preoyayę, a piwdewsaystkiem aystośclą 
infenaeyi, co jest niepośI'idnl4 saieią tej aapowla- 
dającej pierwsi"; aędaą -lł« w <W"i«JMy- »kładale 
operj lwowskiej śpiewa®^1-

W sleaiego śpiewał barytom sU p. Ludwig, który 
w party 1 tej da, .stów ie  kreaeyę supełm e skońeao- 
ną. N ajw ięksiy  ^ a r e a le  w ywarł s c e n , konania.

P. Mtssoeay Jako TyIkc ncaynlł
aadość wymagań i„m partycy’, o Ile ta  ząaa popra
w ności w trafitaln  Interwalów i prowadseulu fraa 
muayoaaycn Głogowi jol»*k P- Mo»socaego aby - 
na charakterao dcmonlcsoj* w.kutek caego Mefi- 
atc oacgdsjsa; oj- raasej dobrodu»»aym. W tych 
fe t  gra-lc-ch poruaaając grał 1 śpiewał p. Mo.- 
kocbj poprawnie, a w koityn«le pnei«tawlał alę, 
dakk iw emu waroatowl, . .  . , M ,

Mitem ajaw as w Ó W  S ,eb lł W *  p’ 
kówna, porw aają g się ®* "cenIe “ !mo b ,r d l° 
krótkiej praktyki Malc**eJ’ ae awobodą rutynowa
nej artyitk l. P ariyjsa  ta snrówno drobna jak nie- 
w daięcaat bvw ałs ..eieble^ kary ery najw yblw lej- 
■ayob śplewacaek. oure jej s t a .J a a le  jesc aada- 
tkiem pomyślnej uaryery P- Markóway.

P Kasprowlew wa ( & rU ) 1 p> JelIń»k‘ d°Pe ,‘ 
niall poprawnego ai «poło-

Niestety konnuresey* wldowuk. Bufi.lo Bill. 
osłabiła frokweasy, tak, ^  s.c.npla pnbli-
ct*o£d ueaestnlbayła w *7* , *JmD),ł0y

okretacb Załoga „ A l e k a n d r a  11“ w K r o n 
s z t a d z i e  o d m ó w i ł a  Ś c i g a n i a  r e w o l u 
c j o n i s t ó w ,  nciekających z twierazy tej na 
łodziach. Załoga torpedowca „106“ zniszczyła 
maszyny i uciekła w l a s y .  Za jej przykładem 
poszły oząsciowo załogi także innych okrątow, 
tak, że w l a s a c h  o k o ł o  B e w l a  m a  s i ę  
z n a j d o w a ć  o k o ł o  600 m a r y n a r z y .

Wieści, jakoby w zatoce nnskiej Krążyło je
szcze kilka okrętów wojennych ze zbuntowaną 
załogą, n i e  m i l k n ą .  Obawa władz petersbur
skich Frzea ewentualną inwazyą lewolncyoni- 
stow od strony morza, staje się więc dziś zro- 
znmiała.

Według innych doniesień, krążowniki „Ce
s a r z o w i  c z “ i „ S ł a * a “ które ostrzeliwały 
Sweaborg, są podoDno t a n  u s z k o d z o n e  po 
ciskomi, jakie padały na nie z fortów, iż do 
d a l s z e j  a k c y i  u ż y ć  i c h  n i e  m o ż n a .  — 
Załoga tych statków składała się rzekono flłó 
wnle z kadetów morskloh!

wiecaorse.
s. b

Nowa faza wwolncyi w Rosyi.
barn wojskowy w K ^ns^adz.e  został nare- 

fctcie stłumiony i ooecnie odbywają się m a s o  
w e  e g z e k u c j e  nczestmkor tego buntu na 
moc> doraźnych wyroków sądów w ojennyc .
Co się azieje ze -.biegły® 1 z okrętów wojen
nych marynarzami, nie wiadomo na razie. N j 
wyższo władze wojckowe eamj je taak że  ja  
wnosić uijżna z jednej z azisiejszych d e p t s z -  
nie wierzą w skuteczno^ -tosowanego wzg ę- 
tum  ych „bnntowi .tów systemu sioguści; o- 
bawiają się bowiem n o w y c h  o u n t ó w  w ja -
s z c z e  z n a c z n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h .

Tymczasem nowe groźne niebezpieczeństwo 
zawisło nad caratem Proklamowany strajk  ge
neralny obejmuje już w Petersburgu 70.000 
robstnlkow  -zm aity ch  zawodow, azis w nocy 
zaś oświadczyli się za strajkiem w s z y s c y  
r o b o t n i c y '  i i n n i  f u n k c y o n a r y n s z e  
w M o s k w i e ,  m i ę d z y  n i m i  t a k ż e  
jarze.

k ol e-

0  bancie w K r o n s z t a d z i e  donoszą ®- 
szcze: .

„Powstanie w Kronsztadzie najWiapczn.ej by
ło  włączone w ogólny plan sweabon ski, lecz n ie
dostateczn ie zosta ło  przygotow ane Powstańcy  
byli pewni, że jeżeli utrzym ają się  w wierdzy 
choć dw ie godziny, ze Sweaborg* p r z y j a 
d ą  c z t e r y  o k r ę t y  w o j e n n e .  Na okrętao
rówu.bż liczono, że do powutania przyłączy s^ę
piechota, znajdując* się w Tierdzy. Po 
wiono przewożone barkami wojnko 
baumn z a p i a ć  przy pomoiy pocisków, miota 
nych z torpedowca, lecz statek te:n J\ 
wpadi na mieliznę, piechota zaś nie P *ł 7
S J  .  Po « s t t ó a m l  Z n .j? » )« y  g g  f  C ! l  
d i  p Ł  4 « J •  1«1 •  r  er ? . , k ó  t  S e S„wal m . i r n . r r j ,  uzbrojonych tjlk o  *  w “ »'y> 
karabiny zabrano im bowiem jeflzeze j • 
Zabrane z a rsenu - karabiny były bez zamków. 
Powstańcy n i e  r n s s a l 1 s p  o j n y c h  oby- 
,  a t e l i ,  a p r z y  s k l e p a c h  m o n o p o l o -  
w y ,;h p o s t a w i l i  w a r t y  .

_ . . m o r z u  w zatoce fińskiej miał, .ak
i  a ś M f l  « “ nynb douieaiofi, a.lbko

większe roz®1Rr7
wnosić było m o it-  bQQt nie ograniczył Bię
depesz. laktont^ ^  ^Pamiat Azowa-, l e c z  

nnC o k r ę t y ,  a m i a n o -

Wedłng informacyi, jakie zaczerpnęła , Now. 
W rem ia“, dowódcami powstania w Sweaboign 
b y ł o  k i l k o  o f i c e r ó w ,  między mymi porn- 
czu k  K a z a ń s k i .

Sytuację w Finlandyi określił prezydent są
du krajowego w Eelsingforsie, Mechelia, do je 
dnego z korespondentów gazet warszawskich, 
jak  następuje: „Kraj jest spokojny; t y ł  co 
c z e r w o n a  g w a r d y a  pod wpływem rewolu
cjonistów rosyjskich wznieca zamieszki. Finlan- 
dya pragnie piacować w spokoju na demokra
tycznej „odstawie swojej konslytnc.yi. Nadzwy
czajna sesya Sejmu przysporzy narodowi nowych 
praw wolnościowych w zasresie stowarzyszeń, 
zgromadzeń i prasy. Naród z ufnością spogląda 
w pizyszłość. Zaburzenia są zjaw .kiem przej- 
ściowem; kwestya rolna w Finlandyi nie istnie
je w tej postaci, jak w Rosyi. Potrzeba tylko 
nłatwić chłopom nabywanie posiadłości".

W  Helsingiorsie odDyło się onegdaj posiedze
nie senatu dla rozważenia środków, mających 
na celu zniesienie gwardyi czerwonej.

P titp r . ,.M RerorBiy11 z 6 sierpnia.) 

Sytuacya niezwykle groźna.
Londyn. Słychać, że wszyscy przedstawiciele 

Anglii w Rosyi donoszą zgodnie, że obecną 
sytuaeyt w Rosyi uważają zu niezwykle gro
źną.

Obawy w kułacn rządowycn.
Petersburg. Mimo stłumienia bantów w Kron

sztadzie i Sweaborgn, paru je  w ministerstwach 
wojny i marynarki obawa iż lada chwila wy
buchną nowe bunty w wielkich rozmiarach.

Zamiar abdykacji.
Berlin. Do „Magdebnrger Zeitnng" donoszą 

z Paryża: T a nadeszły wiadomości z k a ry g o 
dnego źródła, że car wobec groźnych buntów 
w armii i marynarce nosi się z myślą aboyka- 
cyi. Du krokn tego namawia cara zwłaszcza 
c a r o w a ,  która obawia się , że jeśli małżonek 
jej diużej pozostanie na tronie, psdnle ofiarą 
zamachu. Prezydent gablnetn Stołypin jnż po- 
dobuo został zawiadomiony o tym zamiarze car
skim I był już w tej sprawie w Peterhofle.

Strajk gsneralny.
Petorsourg. W sróa z e c e r ó w  g a z e t o w y c h  

w y b u c h ł  s t r a j k .
Petersburg. Pet. ageneya tel. donosi. Mimo 

iż strajkuje 66100 r o b o t n i k ó w  p a n n j e  
z n p e ł u y  s p o k ó j .  S t r a j K  g e n e r a l n y  z u 
p e ł n i e  s i ę  n i e  p o w i ó d ł (?). Sklepy prze
ważnie są otwarte. „Goniec rządowy" wyda 
dzisiaj numer zawierający t y l k o  j e d n ę  s t r o  
n i c ę d r n k n .

Petersuurg Wygląd miasta jest dzisiaj zu
pełnie n o r m a l n y .  W szystkie sklepy są otwar
te. F a b r y k i  c z ę ś c i o w o  p r a c u j ą .  Cztery 
gazety wy szły dzisiaj. Wczoraj uwifilono około 
200 osób, atore agitowały za strajk.em  gene
ralnym . ,

Moskwa. Wczoiaj po polndain tak na per 
leryi miasta jak i na przedmieścia - odby
wały się liczne zgromadzeni ronotnikow pra
cowników wszelLIoh zawodów w sprawie gene
r a ln e j  strajku. -  Na zg-oniadz^mach tych 
oświadczyli się robotnicy w szystk ie fabryk 
oraz funkeyonaryusze ko. jo w  za geners iyra 
śtrajklem, natomiast .*u n k c y  o n a r y u s z e  
p o c z t o w i  i t e l e g r a f i c z n i  p r z  
s t r a i K o w i .  W końcn uchwaiom, ze z zakia 
dów pnbliczuycb miejskich m»jr f.ank.c7h°“^ 8dd
poaczas strejkn ty lko wodociągi, z !nny
siębiorstw zas jedynie a p t e k i ,  
w każdej azieinicy miejskiej.

Petersburgu.

Rewoiucya na merzu.
Petersburg. Petersburska Agencja telegrafi 

czna donosi z Rewia: Okręt wojenny „Pamiat 
Azowa" w czasie, gdy wybuchły na nim niepo 
koje, znajdował się w zatoce Papenaik, 60 mil 
na wschód od Rewia. Razem z niin znajdowały 
się tam krążowniki „A bret" i „Wojewoda 
okręt szkolny „Woin" i jeden toipedowiec, Gdy 
zbnntowaLi opanowali krąlow nis „Pamiait Azo
wa", wezwali pozostałe okręty, aby popłynęły 
za nim. Gdy okręty nie rypełnily tbgc rozka
zu, dano do nirh z krążownika „P an ia t A 10 
wa" s t r z a ł y ,  które jednaa n . e t r a f i ł y .  
Krążownik „Abrek", który n a j e c h a ł  n a  
m i e l i z n ę ,  sam bez niczyjej pomocy wypiynął 
znów na głębszi. wodę i przybył następnie do 
ujścia Narwy. Skoro pozostałe okręty widziały, 
iż „Pamiat Azowa" znikną1 z horyzontu, przy
były do Rawla, gdzie kom isja, wyaelegowai a 
przez wiadze morsnio, stwierdziła, że n i e  o d 
n i o s ł y  ż a d n e g o  s z w a n k n  od s t r z a 
ł ów.

si^ < • wis* j jrroźn.oiszy charakter, niż
w n o sifb y ło  ^ożna pierwszycł nółnrzędowych 

iteffi j08
jedynie na
o g a r n ą i  „ A z y ę - , p a n c e r n i k
w i c i e  s r ą ż n ^ " 1 j o r p e d o w i e c  numer 
„A l e k s  a n d fl • U bontowała 8ię niemal caia 
106. Na „ A z y i  czerWoną flag<; KomeH- 
załoga która przec.wko mej w rstą-
aani eskadry nie ni°! także na i n n y c h
piś, ponieważ bał sK

Sytuacya w
Rntarabura. (Godzina 91/* wieczorem.) O ile 

dotychczas jest wiadomo, dzień dal8J « W  ®inj j
spokojnie. T y ln o  po połudn n : z p0-
n z e i r o  n a g r o m a d z e n i r  ł n d n o ś  P 
w U a  przem arszu  żołnierzy t 8 oddziału  floty, 
■ctórzy m ieli wsiąść La okręty 1 ubhczność 
tsła objawami armpatyl marynarzy -.tórzy byli 
p rzew ażn ie  pijani. Konnica n t n y m y i iła porzą- 

■ ims. Potwierdza się wiadomość, że przedwczo
raj zabito 8  polloyantów. Wiadomości i  rozm ai
tych miast nie wskazują wcale na zwiększenie 

ię niepokojów. Strajk generalny można uwa- 
żać^zi nieudany, Kilka linlj kolejowych podjęło 
znowu ruch tak, że rnch kolei możni, uważać 
za norm alny.

Masowe wyroki śmierci.
Petarsburg. Sądy wojenne, sądzące przywód

ców ostatniego bnntn. skazały dotychczas 300  
z nich na karę śmierci. Wyroki te wykonano 
już prawie wszyitkie. Wśród straconym jest 
kiłkndziesięcin cywilnych, między nimi były po
seł do Dumy, Mlonajliozenko. Jak  słychać, są
dy wojenne mają funkcjonować przez c a ł y  
b i e ż ą c y  t y d z i e ń .

Bunty wojskowe.
Wtadykaukaz. W  czasie zaburzeń w pięcia 

komnaniach pułku samarskiego w Deszłagurze 
zabito: komendanta pułku L e m k u l a ,  podpuł
kownika P o k r o w s k i e g j ,  duchownego P a 
l e  m o n a, kapitana S a r k i s o w a  i sztabska
pitana M o r g n  n o w a ,  raniom kapitana C h a r  - 
ł a m o w a ,  porucznika G r i n k i e w i c z a .  i sze
regowców zabito 2, raniono 2 .

Petersburg. Jak  Pet. ageneya re) donosi, wia
domości o bnncie arty leiy i w obozie w Re m-  
b a r  t o  w i e  pod W arszawą są zupełnie n i e 
p r a w d z i w e .

Agitator z „Potomkina".
Berlin. Wedle depeszy, którą otrzymał „Lo

kal- Anzaiger", w moskiewskich kołach rewolu
cyjnych krąży wiadomość, że marynarz M a t u 
s z  e n k o, który należał do załogi zbuntowanej 
krążownika „Potomkiń", zwieuził przód buntem 
wszystkie miejscowości finlandzkie, w któryer 
wybuchły n.eyokoje i rozwinął goiączkową agi- 
tacyę. Również w Odesie i SeOastopoln miai być 
M a t n s z e n k o  w przelian in  oficera żandar- 
meryi i z a s i ę g a ł  od  w ł a d z  i n t o r m a c y j  
cc  l o  u s p o s o b i e n i a  n i e k t ó r y c h  od 
d z i a ł ó w  w o j s k a .

Stłumienie buntu w Sweaborgu*
Berlin. „Lokal-Anzeiger" donosi z Gelsingfor- 

sn: Bunt w Sreaborgn został stanowczo stłu
miony. gdy okięty wojenne zasypały 450 bom
bami torty, obsadzone przez powstańców P o 
l e g ł o  150 a r t y l e r z y s t o w  r o s y j s k i c h  
i 600 f i n l a n d z k i c h  s c c y a l i s t ó w ,  p o j 
m a n o  z a ś  b O a r t y l e r z y s t ó w  i 800 s o- 
c y  a l i s t  ów.  Ofi ;erowie K a z a ń s k i  i Emil 
J a n o k  nmknęli. S ą d  w o j e n n y  b ę d z i e  
w k r ó t c e  r o z p a t r y w a ć  s p i a w ę  700 ar -  
t y l e r z y s t ó w ,  100 m a r y n s r z y  i 5u0 so- 
c y a l i s t ó w .  Dotąd nie rozstrzygnięto jeszcze, 
czy cywilne osoby, które brały ndział w rewo- 
lncyi, staną przed finlandzkim, czy przea rosyj
skim trybunałem. W Heisingiorsie pannje spo
kój. „Czerwona gwardyjr* zosr&ła rozprószona, 
strajk  generalny ukończony.

Zamachy.
Samara. Zaoity gubernator Błock, powracał 

do domu po posiedzeniu komisyi żywnościowej. 
Na rogu ulic W oskresenskiej. Wczniesienskiej, 
jakiś człowiek, la t okuło 20, z tyła rzneił pod 
powóz bombę. Wybuch urwał głowę gnberna- 
torowi, oderwał ręce i stopy. 1 )siłujący uciekać 
przestępca został aresztowany przez polic yant* 

z ty ła jadącego za gubernatorem dorożkarza 
S tangret gubernatora raniony w głowę odłam
kiem bomby. Aresztowany młodzieniec, oświad
czył, że nazywa się Nmitin.

Jana. Na bulwarze Pnszkińskim wypadkowo 
wybuehneły dwie bomby Z ib ite  trzy osoby 
czwarta, poraniona, zmarła w szpitaln.

Rozruchy agrarne.
Kurak. Na jarm arku we wsi Sangosti w pow. 

rylskim w dmu i-gim sierpnia zaszło s t a r 
c i e  t ł u m u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  z d r a g o 
n a m i .  Tłnm napadł na m ajątek księcia Ba- 
riatyńskiego, zajęty przez pluton dragonów, 
Z Gama dano trzy strzały, za ktoremi posy
pał się grad kamieni. D r a g o n i  d a l i  t r z y  
s a l w y  Zabitych sześciu, ranionych trzech 
wrośclan Sprawnik powiatowy i >ilku strażL, 
ków zostało potłuczonych. Spokój przywró
cono.

sen, gdzie Albksander odniósł według podan.a 
zwycięstwo nad Szwedami w r. 1240. Ponieważ 
bitwa stoczoną zoetałL nad Newą, stąd przydo
mek Newski. Aleksander był księciem włodzi
mierskim. Klasztor wspomniany składa się z ca
łego kompleksu budowli i 6 cerkwi, a wszystku 
otacza wysoki mnr. Ka^doczesny metropolita 
petersburski jest zarazem archim andrytą kia 
sztorn Aleksandra Newskiego i posiada tam 
swoją rezydencję- Przyp. red.)

„Czerwona gwai Jya “.
Helfifngfors. Pet. ageneya teł. donosi: wiado

mości, jaloDy przywódca czerwonej gwardyi" 
k a p i t a n  K o c h  z o b t a ł  a r e s z t o w a n y ,  
n i e  p o t w i e r d z a j ą ,  s ię ,  zabrano jedynie je
go p a p i e r y .  Czynnościami „czerwonej gw ar
dyi" kiernja obecnie < n a r r h i s t a  L n o t c  
Koch prawdopodobnie znajdnje się obecnie w 
okolicy Helsingforsn. Zaraz po wybuchu niepo
kojów w Sweaborgn i po rozpoczęcia działal
ności przez „czerwoną gwardyę" z a r z ą d z i ł  
s e n a t  r o z w i ą z a n i e  z w i ą z k u  c z e r w o 
n e j  g w a r d y i .  Sądowe śledztwo wykazało, że 
bant w Sw*5aboign powstał z inicjatyw y p a r- 
t y i  r e w o l u c y j n e j  przy współudziale „czer
wonej gwardyi".

Berlin. Rosyjskie binio korespondencyjne do
nosi z Helsingforsn. Przeawczoraj wieczorem 
przyszło do walki pomiędzy patrolami wojsko- 
weml s ozerwoną gwardyą, która strzelała z 
browningów. Piechota i gw nrdja rosyjska roz
prószyła czerwonych gwardzistów i uwięziła 50 
osób. Poncya obsadziła najważniejsze pnnkty 
miasta i wdnrła się do biura „czerwonej gwar
dyi". W  nocy przyszło do nowych starć.

Strajk w Warszawie.
Warszawa. Santkiem strajku  subjektńw kalfi- 

gnraklch i personulu pomocniczego księgarnie 
zamknięto.

7jazd Dokłuw hemokratytznych, 
Lw6w. „Słowo Polskie" donosi że w biarzd 

yezydyainem  m agistratu odbyły się obrady po
słów demol raty cznycL nad sprawą r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Zjazd był bardzo liczny i wzięli 
w nim ndział między innymi posłowie Głąuiń- 
sai Jani, Lipiński. Mais, Małachowski, M«iyew- 
ski- Merunowic!, Rayski, Butowski, Sala, Tar- 
nawsk. i inai. Obrady były ściśle poufne. Prze- 
wodiiozyi poseł Rayski. Uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: Posłowie sejmowi stron
nictwa demokratycznego polskiego, zebrani we 
Lwowie w dum 5 oierpnia, nznają konieczność 
polskiej organizacy* przedwyborczej, obejmują
cej k r t j  cały, uważają komitet centralny dzi
siejszy za zapełnię nieodpowiedni i domagają 
się organizacji osonnoj, oparte; na s z e r o k i e j  
d e m o k r a t y c z n e j  p o d s t a w i e .

Przesilenie w gabinecie wiotkim.
Rzym. Ministe- oświaty n z z m a to  p o d a ł  

s i ę  do  d y m i s j i ,  jako jego następcę wymie
niają deputowanego R a v ę .

Watykan a Francya.
Paryż. Jak  „Matin" się dowiaduje, zosiary u- 

łożone wskazówki papieża dla francuskiego epi
skopatu , w których papież zgadza się na 1 o- 

a l n ą  p r ó b ę  r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  od  
p a ń s t w a ,  a to pc rokowaniach ministra oćwia- 
i;y z arcybiskrpeu z kouen, jako pośrednikiem. 
Wskazówki te będą bezzwioczn.e wydano

Napady.
Llbawa. W  nocy na sobotę między stacjam i 

kolejowemi nawesem a Libawą napadnięto na 
pociąg pocztowy. Zrabowano zawartość k o re
spondencji pocztowej w sumie około rb. 80.000, 
"raz odebrano pieniądze osm.u pasażerom, w 
ich liczbie: ko isnlowi brazylijskiem u, R n- 
p n i e w s k i e n n  z Warszawy

Bomby u oficera.
Kijów. Petersburska Ageneya telegraficzna 

donosi: P o lic ja  znalazła o byłego oficera Go- 
nowalowa 7 bomb ..spełnionych materyałem 
wybucnowym, oraz plany Peteraburga I Kijowa,
opatrzone nw p m i. Areszto wano go araz z pe
wną kobietą nazwiskiem Satnncowa. Gonowa-
iow został już raz aresztowany pod podejrze
niem propagandy rewolucyjnej w armii. W ypu
szczony później na wolność, został z armii wy
dalony

Skład broni w Białymstoku 
Białystok. W  domu zyas F&rbsteina odkryto 

skład broni i pism rewolucyjnyoh Dzlewlęolu 
żydów I jednę żydówkę arbsztowano.

Odezwa wybarska.
Petersburg W celu zaproteatowania przeciw 

obecnym represjom  rządowym, nodpi&ało odezwę 
wyborsi jeszcze 62 członków I . Di «y, tak 
że pod odezwą mieści się obecnie już 243  pod
pisów.

Kara za zdradę.
Pstersburg. W Odessie zastrzelono młodego 

dennncy&rta W łodz^irskiegc, 1 tóry zdradzał 
policji miejsca przechowywania b o m b .

Pogrzeb Herzon&teina.
Teriokl. Nad grobem Herzens^e.na przemawiali 

b. poseł R o d i c z e w ,  następnie zaś wdowa po 
zmarłym, która dziękowała Finlandyi za udzie
lenie ziemi na gróo dla jej męża a następnie 
prosiła, ażeby nie mszczono jego zgonn, lecz by 
walczono nadal, jak  i on, za  p r a w d ę .

Obrabowanie klasztoru
Petersburg. „Petersbnrger Zeitnng" donosi, 

że r e w o l n c y  o n i ś c i  w t a r g n ę l  i do  k l a 
s z t o r u  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g e ,  z a 
s t r z e l i l i  i r c h i m a n d r y t ę  i b r  bo-  
w a l i  k l a s z t o r ,  zabrawszy 300.uuil rubli i 
diogocenne przedmioty (Klasztor Aleksandra 
Newskiego został zbudowany w r 1711 przez 
cara P iotra W. na cześć Aleksandra Newskie
go, bohatera, rosyjskiego i świętego, na miej-

Katastrofa okrętowa.
(Telegramy „N Reformy-  z 6 sierpnie.)

Zatonięcie parowca „Sii*io“,,
Madryt. Wedłng doniesień dzienników, p a r o 

w i e c  „S i r  n o“, który płyuął z 800 em igranta
mi na pokładzie, rozoił ele karo Bajot Herml- 
gas I wkrótce potem zatonął 200 osob miało 
zatonąć. Rybacy, którzy przybyli, aby ratować 
rozbitków, sami także zatonęli. Rozbitków Dra
łowanych przer.ez.ono do Cap Palos. gdzie 
znaj dają się w bardzo krytycznem poiozeniu, 
gdyż nio ma.ą ani żywności, ani odzieży. P asa
żerowie okrętu „Sirio" składali się przeważnie 

W i o c h ó w  i H i s z p a n ó w  
Rzym. Ageneya btetaniego donosi z Barcelo

ny Okręt „ S i r i o "  r o z b i ł  s i ę  k o ł o  C a p  
d e  C a  l os ,  w którem to miejsca przejście jest 
bardzo trndne dla okrętów. Parowiec „Sirio" 
wypłynął 2 b. nr. o godz. 6 rano z G e n  n i  i 
podążai przez Kadói, Buenos Ayres do Monte 
Yideo Na pokładzie okrętu znajdowało się 590 
wychodźców, którzy wsiedli na okręt w Genu; 
Załoga okręta liczyła 180 ładzi. Wioski kunsu 
odjechai do Calos

Paryż. Ageneya E arasa donosi z Carrageny 
Ruzbicie siij okrętu „Sirio" zustało u p o w c d u 
w a n e  n i e z r ę c z n o ś c i ą  k a p i t a n a ,  który 
też popełnił samobójstwo. Znajdujący wśród 
pasażerów arcybiskup brazylijski utonął.

Ofiary katastrofy.
Csrtagena. L i c z b a  l u d z i ,  którzy zginęl. 

podczas lozbicia się okrętu „Sirio", w y n o s i  
300. Część pasat jrow nratowała się w łodziach, 
Inb przy pomocy lin, rznconycb im z brzegn. 
Pewna matka, której trzech synów utonęło, do- 
s ti a pomięszania zmysłów. K a p i t a n  i m a j 
t k o w i e  w y r a t o w a l i  s i ę .  Komisja fładz 
morskich wyjechała do Calos.

Madryt. Z Kartagnny donoszą. Dziewięć dzie
siątych uratowanych podróżnych stanowią obcy 
poddam. Arcybiskup z Pary  z Brazylii został 
u r a t o w a n y  i zuajdnje się w Karcagenie. Bi 
skup brazylijski De Ban PaLlo porwany został 
drze? faie właśnie w chwili, kiedy błogosławił 
tonących i z a t o n ą ł  s a m.  Z powoda zniszcze
nia dokumontow okrętowych, nie moim dokła
dnie stwierdzić rozmiarów katastrofy. Winę ka
tastrofy ponosi podobno kapftfan okrętu, który, 
chcąc skrócić drogę, zboczy* z przepisanego 
szlaku. — Pewien zakonnik, znajdujący się na 
okręcie, zanosi! modł] za tonących Przyposzcza- 
;ą, ż e  o u  t a k ż e  u t o n ą ł .

Okrapne sceny.
Madryt. Z Carta^eny nadchodzą coraz to no

we szczegóły karastrofy. Rozbitków przewiezio
no na wyspę, odległą c milę ud miejsca wy
padkn. Około 600 robotników zupełnie bez o- 
dzleży przewieziono na przylądek P a l o s .  Sce
ny, jakie się rozgrywały na tonącym okręcie, 
me dadzą się opisać Pewnej młodej kobiecie, 
która trzymała dziecko na ręce. radzono, aby 
je porzuciła, gdyż nie będzie bię mogła urato
wać — odpowiedziała ona, że woli sama zgi
nąć. niż rzneić dziecko. Później kobietę tę wraz 
z dzieckiem  u r a t o w a n o .  L i n y  t o n ą c e g o  
o k r ę t u  uchwyciło się 6 dzieci Z powodu od
ległości nie można lob było uratować Oarzyki 
matek o pomoc dla dzieci rozdzierały serce 
Kilka mężatek d o s t a ł o  p o u . . j s z a n i a z m y -  
s ł ó w .  Ofiarą katastrofy padły głównie kobiety 
I dzieci, oraz pasażerowie I i II klasy, Brak 
385 osób. Wszystkie okręty, znajdujące się w 
pobliża miejsca katastrofy, w tern okręty fran
cuskie i niemieckie, brały idzuk w a k c y i  r a -  
t n k o w e j  i z a b r a ł y  l i c z n y c h  r o z b i t 
k ó w  na pokład. Właścicielowi okrętn J a t  en 
Maęnelowi u d a ł o  s i ę  u r a t o w a ć  36 p a s a 
ż e r ó w .  Parowiec „Vincnta Jeano" wyratował 
200 o s ó b ,  które przewiózł do Oartaeeny. Pe
wien rybak uratował na łodzi, którą s a m  j e 
d e n  s t e r o w a ł ,  12  o s ó b
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Jedwat filarowy
Kancelarya adwokacka 

Dra Rom ma Smliu- ra
przeniesioną została do domn

przy ulicy św Marka, L. 5, I piętru.

Dr Adolf daąęsk
pierwszy asystent kliniki chirurgicznej Uniw.

Jagibll., mieszka obecnie 3309 2 6

p r z y  u l i c y  B a s z t u w e j ,  L. 27.

Newy zaktad wodoleczniczy
D r a  K u p c z y k a

wraków ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskie,). Za
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masazn i 
elóktryzowania Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenia. 3267 2 10

Z a k o p a n e ,  nlica M arszałkow ska, a ’lla 
Ochotnickiego.

W. N. Ł Dr Pr. Gruber
specyalista w chotooadi uszu nosa, 
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W  e a d u c j  I n n e j  p o r z e  r o k  a  nie są niemowlęta taL skłonne do chorób Liszek jak  w leeie.i wskutek łatw iej psujących się przy cieplejszej tem peraturze środków spożywczych, mączka Kufekego dla dzieci okazała się 

w e wszystkich chorobach kiszek znakomitą, ponieważ czyni pokarm mleczny straw ni ej szym i wpływa korzystnie na term eniy w kiszkach. Zaw artość snbstancyj m ineralnych i białkowych w mączce Kufekego dla dzieci tworzy cenne

wzbogacenie pokarmu. W ymioty asta ją  po podaniu mączki Kufekego bardzo szyoko, a często także poprawia się wypróżnienie bez używania lekarstw a. 3437

Cegielnia.
.min* miasta Myś'enio m i grunta odpo

wiednie na wriób cegły irai di ehówek i po- 
sznknie przfcioiębioroy, któryby własnym ko 
utem  w/budował t e t iu l i i l^ ; lab założył na 
-■półkę z gminą f a b r y k ę  c e ą ły  1 d a c h ó w  
ki,, któi» w naszej okolicy liozyć mogą na 
wielki odbyt.
3338 1 9 Burmistrz I>r K la h u rk a .

Młodszy pomocnik
potrzebny od 1 września do handlu to
warów mieszanych, łakoci i win, pod 
firmą B .  M t e i n h a u a  w Jaśle. Z pro- 
wincyi m ają pierwszeństwo. 3337 i a

Sadzonki olchowe
i wszystaicn innych drzew ieSnycL, 
Krzewy i drzewa parsow e sprzedajb 

tanio a339 l 35

Zarząd dóbr Borowna
Rom Bocnni, poczta I tel. Wiśnicz

(Galioya). - 
Katalogi na żądanie wy3yła opłatnie. 

Broszę o wczesne zamówienia

Potrzebny nauczyciel domowy
do jednego gimnazy listj i 3 początknjącyob 
uczniów Biegłość w języku hebrajskim ko
nieczna, znajomość języka polskiego pcządan. 
Seminarzyści mają pierwszeństwo Zgłoszenia 
z podaniem iąaanego wynagrodzenia przyjmuje 
A,. G o K im a —n w Zaborni, p. Chabówka. 

3341 1 3

P A Ł A R H l f i  K A W Y
peta™ ezęieiawc

IA * ^ u rło ®Rle*yloro*» gatunki

R am y p a lo n e ]
1 M Mm ■ »«jnuwB*ym 
\ ł P  J  I nallepaiym ipo-

aobemra pomocą
^ jaftw eSśSe***1 „lirąeigspbtiitrai'

HlUtW ł 1 J  I** een ac1'najnfiiiyeh
n .  J A W O R N I C K I .

2846 126 0

Z A K O P A N E
p e n a y o n a t  « W i o s n a «

ul. Sienkiewicza 17,
H. A kaiu ticzów ny i Z L ichom skiej
poieoa pokoje piękne z widokiem 1 góry z ca- 
Icuilennem utrzymaniem, Kuchnia smaczna . 
■drowa. Fortepian na miejSon. (Jeny od 5 £  

wzwyi. 3238 6 10

B E S T A U R A C Y A
mleczarnia, 2 letnie kręgielnie, jeana 
zimowa, ogród, sale z komfortem urzą
dzone, pizy parku miejskim w T arno
wie, do sprzedania 'ub wydzierżawienia. 
Zakrzyczkowscy, Tarnów. 3312 1 4

inteligentna poisra rodzina,
mieszkająca w śródmieścia, przyjmie kilka 
panienek na stancyę pod korzystnemi warun
kami Mogą korzystać z konwersacji niemie

ckiej i z fortepianu.
Bliztze szuzeguły pod zgłoszeniem: L. W . 
3646 1 4 poste-rest. K r a k ó w .

t  l iP N O
gaszone przed 15 laty, ze co ręczę, 

sprzedaję hurtownie i częściowo
B .  A M S T E R

OG- akt w , G r o b le  1 8 . 3343 1 5

DO W TNA.JĘOIA
oa 1 października 1906

w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa

jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i klosetn

n rj r) Tl
wraz balkonem lnb bez, 

oraz l a r a i  sklep ze składem na Ryn- 
k r  Kleparskim 3.

Wiadomość we wtorki, piątki i so- 
noty miedzy 10— 12 i 3—6*/» w k?n- 
te la ry i właściciela domu, ol. Lubomir
skich 3. #308 4 10

C o t y d z ie ń  u ow oac  l.

Do sprzedania:
Pawle bardzo ładu , par i 30 tir. 
Plymouthy ziemi nlate dwie kary i 

kogut
Nimfy ładna para średniej wielkości 

papużek, 13 złr.
Angor biały, dwa miesiące liczący, 6 zi, 
Kanarek prawdziwy Seitfert la  śpie

wak, 10 złr 
Mlnorkl czaru kogut i kara, nad 

zwyczaj nośne, 10 zł:
Klatki praktyozne po niskich cenach 

.prredaje się 
Dąży wybór ‘szklanych .c ty u e- dla 

ntakiw. '645 17 39
poieoa Zakład Zoologiczny

Kazimierz WALTER
fnkiw Słtwkowtki 31, przy plaotiok.

Zgubiono lornetkę
% c irnej skórze. Znaiazca zecno ją oddać 
w sklepie ga) .nteryjnym przy ul. Długiej 1. 4, 
gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie bd44

Dyplom honorowy ra wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od ae szczn  i zw yk łe  d am sk ie
i m ęsk ie  po złr, 6 50 -----

oraz na składzie w ie ln  wypór: 1983 14 0
G NIEK ZAKOPANSKICH iamskicn i dzie
cinnych EUriJu damskie i dziecinne. 
SABAŁOWE!, Żuawki, Ułanki, Kry ni 
c za n li, Sr. i. i t_ i  K ościuszkow skie, Ka
ra *ye. C r_, ki i Pnaki krakowakie i Kł

- peluase góralskie, ------
wazystKo wyrobu witanego.

W. S ZN A JD R O W IC Z
w Krakowie, Rymk Linia A-B L. *5, I nlętro 

nad apteką pod „Piałym Orłem. 
F lU a  i  K r y n io y  p o d  b ia łą  r ó ż ą .

Zmiana lokalni
Hanaei poa firmą

A  Kretschmer
w Krakowie,

istniejący od r. 1872. został przenie
siony z Bynku gł. 1. 10,

oa ulicę Szewską 23
i polecą Szanownej Publiczności wszel
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryczny skład
grzebień', szczotek wszelkiego rodzaju, 
k a rt do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
boiów do robienia kwiatów, p»cioików 
do haftu, oraz wielki skłaa towarów 

religijnych. a m  8 34

Pensjonat UKRAINA
krakow, ul. Karmelicka i. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowltem utrzy
maniem na czas dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye. na. miejscu i na 

miasto. a35J 28 o

ma do sprzedania 192’7 94 o

Szafy i sekretari i bogato inkrustowane, \  / spa
lały pająa i  bronzn, Szafy rzeźbień dębowe, 

Kilka garnit. mahoniowych, Komoda mahoń 
(antyk) z oryginał brcazami, Kredens mahoń., 
oraz wiele innych mebl mahoń i a tyoznyoh, 

jakoteż 1 mebli zwykłych.

Lsopoldyna Machowska. 
Kraków ul. Szewska Nr 6, p. L

* 9
i l l O a  rzedaży rzeźb i obraz o w 

artystów  polskich, o tw arty  codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrans 

i od 2 do 5 po południu
U l i c a  B r a c k a  5 .  HT p a r t e r w .

1498 120 (t

L. 3134. 3394 2 3

Kządim. ♦
pod firmą

uprawniona

1

K. Rżąca i Chmurski u  Krakowie
p r z y  u l .  ś w t  O e r t i ą d y  p o d  N r .  4  1491 73 o

wyiablu pod iontiolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prwei. toż Tow

w o d y  n o i i i e  c a l n e  s z i u c z u e
odpowiadająoe składem oneroloinym wodom B IulSSK IE J, GrEBHItEnLEiidKIEJ 

SELTEBSKTOJ- VICHY, M A E!fi* BADZKIJT- HOMBUBb, KISSINGEN tudzież

f l p e o y a b i *  l o c z i i l o z a
jak: litową, bromową, jodową, żela datą, kwaśną, eras w o d y  leom ulem e a o m a l a e  

■ przepina F tof. J a w  r*M  i/o.
Spufdaż ozązlatt > w apfekiOi I dranuaryuilr — Ceaalkf aa żądania Iranoa,

M l .  u rzę d n ik  p ry w a tn y , obezua- 
l l l l U U j  ny z buchalteryi, i k&respon- 
dencyą, po3znknje posady zaraz.

Zgłoszenia pod: A. N. poste restan te  
KrakOW . 3298 3 3

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  Z a h ł ą d o v  g  ó r n ie s o  - 

h u t n i o i y o h  A n d r z e j a  n r .  P o to 
c k i e g o  w  S i e m y  p o c z t a  8 i e r -  
j z  i  I P o d n a ,  potrzebuje w czasie od 
1 października 1906 do 30 w izesnia 
1907 r. miesięcznie:

7.700 kilograniuw owsa
10.000 „ siana

2.500 „ słomy równej
2.300 „ słomy mierzwy.

Pasz» ta  m» być dostarczona w par- 
tyach miesięcznych wndług zamówienia 
fraD-jo i loco magazyn Zarządu, wzglę
dnie kopalni węgla lub huty cynkowej 
w Krzu.

Podpisany Zarząa zastrzega sobie 
prawo zamówienia stosownie do po
trzeby 25°/, mniej lub więcej paszy i 
słomy od ilości wyżej podanych oraz 
prawo kazdoczesnego wypowiedzenia 
umowy z terminom trzechmienięcznym.

Odnośne uferty wnosić należy po 
d i i e d  3 0  s i e r p n i a  b .  r .  na ręce 
podpisanego Zarządu, który dalszych 
wyjaśnień udzielić jes t gotów.

Siersza, ania 1 sierpnia 1906. 
Zarząd Zakładów górniczych I hutni

czych Andrzeja hr. Potockiego.

Ważne dla pp. bndowuiczych, przedsiębiorców 
budowy I wiaśclcleli realności.

Niniejszem mąm zaszczyt zawiadomić, że założyłem w  T w m ow le, 
„na Nalepówce“, obok istniejącej tamże od r. 1865 cegielni parowej

Fabryk? pieców kaflowych
w której pod umi ĵętnem kierownictw em specyalisty wyrabiam kafle 
wszelkich odcieni, według najnowszego systemu.

Kafle te, odpowiad ijące najwybredniejszym wymogom szan. odbior
ców, polecam po cenach bardzu umiarkowanych.

Na żadanie, podejmuję się wystawiania pieców, wszelkich form 
i rozmiarów, przy pomocy zawodowych i zdolnych majstrów katiarskich.

Z pow ażaniem  .7  G o l d m c t r i n  1
328o 8 6 właściciel cegielni parowej i fabryki pieców kaflowych

U  Doskonały ^ X

||W ęglel pruski |
0 1 .  wagonami,— •-poleca V  .  ©

© Ipon komisowo - rolniczy ©
w  B i e l s R u .

m ożliw ie n isk ie  ? —- Bliższych wyjaśnień 
©  i odpowiedzi ̂ udziela się chętnie.1 3345 6 8 \ M
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Pierwsza winiarnia owocowa
otwarta przy hanaiu mym z bufetem,

Wina wyrobu K. K riga w Raeszow.e są bardzo 
zdrowym i dobrym napojem, a jan  wykazuje analiza 
zaw ierają 33%  składników pożywnych, gdy inne 
wina zaw ierają tylko 6 %  '.najlepsze mefałszowane 
15V,% pożywnych składników. Odznaczone na  wy 
stawach medalami srebrnem i dyplomami honoro- 
wemi, Da wystawie hygiemcznej w W iedniu me 
dałem bronzowym G ereraino zastępstwo i sprze

daż na miarę i flaszki J268 4 8
B a za r  S p o ż y w c z y  B£ N o a z e ń sk le g o

FIot-yań8»a 40, Kraków.
W  niedzielę i święta skleii zamknięty

I* > i m k n j e  J ę

B O . O O O  K o r .
na dwa lata. Finrwsza hipoteka na kopami 
warto5c* 400.000 koron, jednorazowa premia 
i 10 prooent w półrocznych rataoh z góry.

Zg.oszenia przyjmuje 1 grzeczności inż. A. 
Bambausek Kraków, Czysta 10. 3266 5 6

h l l l t ż i r k  8 d -m ° r g c w ^ w  D o lin ie ,  dobrze 
r U i i  *31 K zagospodarowany, stanow ią] zara
zem tei-en naftowy, zaraz d o  i p n i d u l t .  
Poiożenie malownicze i  zdrowe, '.zbudowani» 
mieszkalne i gospodarcze, dwa sady owocowe 
staw, inwen.arz żywy i martwy, piękny, tego 
ijozny plan i zbyt na wyroDy mieczarszie. — 
Poczta i kolej w miejaca.

Zgłoszenia pod- tr. M . poste restante D o 
lin o .  3338 2 2

P o s z u k u j e  s i ę
k a m e r d y n e i a  k..valera i a t r z e le a  naw a-
lera, tbznajomionycb ze swoji_ iłnżhą. Wyma
gane świadectwa i dobryoh tlonzow. Kaucje 
600 koror ; penye po 60 E miesięcznie. Zgło
szenia pod „St"«iec“ do biura dzienników 
Plobna, Lwów, Galioya. 3328 2 5

P n Q 7 l l i f l l . P  C lio  I -a%doy dóbr teoie- 
r U o e U l I  i ł j c  v l y  tycznie i praktycznie
wyksztułouuego z dłuższą praktyką w sile 
„deki, zdolnego do prowadzenia inteiesow  
inąjątkewyoh, znającego się na gorzelniotwie. 
Kan ya 4Ó00 koron, p^nsya 4000 l oron. Zgło
szenia pod „Rządoa ‘ do Dinra dzienników 
Plobna, Lwów. Galioya 3327 2 6

P n W il i f l l lb  QI0  młodego, e-
I uOAUńUju o'D  uoigicznego, do nadzoru
kilka rewirów. i»m i; • 120. koron; pensya
1200 koion. — Zgłoszenia pod „Laśnlozy11 do
biorą dzienników Plohna, Lwów, Gslicya.

3329 3 i

Apteka w Mielcu
poszukuje od d .  1 5  p a z a z f e r n i k m  
m a g i s t r a  f t u - t u a c y l .  3317 2 3

Kilkanaście robotnic
tu tek  do papierosów przyjmie z K ra
kowa F a b r y k a  t u t e k  d o  p a p i e ^  

r o s ó w . „ K u i t “  w e  L w o w i e .
(Adres jak  wyżej). 3296 3 8

Fabryka wyrobtiw chemicznych
bez konkurencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powoda zmia- 
stosanków rodzinnych. Potrzebny kapi
tuł na razie około 10.000 koron. D a
leko idąco ulgi w spłacie ceny. Zgło
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela K ancelarya adw okata Dra Slen 

kiewicza w Jaśle. 33ie 2 20

Handel korzenny i wyszynk
w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od lat. kilkudziesięciu, 

z powodów familijnych do sprzedania tylko chrześcijaninowi.
Adres J l. B .  4 8  Poste restante Kraków za okazaniem kwitu

insei atowegc
Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą uwzględnione.

P oćredrdotw o w y k lu czo n e . 3836 3 o
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Grunt budowlany
mający 5473 m,11 z należącym ao tego 

parkiem nad bieżącą wodą położony
w Zakopanem

jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę wspa
niałej wilii, pensyonaiu lnb sanatoryum.

Je s t  położony w środku miejsca wol
nego od kurza, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków 3330 2 2

Cena kupna podłng nuowy. Zgłosze
ni*: - pm yjm aje p. H in ry k  Poupon na 
leśniczówce w Zakopanem i ta&ze tam 
adziela się bliższych wiadomości

Na stancyę
w Nowym T argu (3 s ta c je  od Zako
panego) przyjmie się uczniów gimna- 
zyalnych od 1— II I  ki. z lepszych do- 
domów, ręcząc za troskliw ą opiekę mo
ralną, naukową czy lekarską. Konwer- 
sacya niemiecka w domu. Bliższej io- 
formacyi udzien Dyrekcya gimnazynir 

w Nowym Targu. 3187 4  4

Oświadczenie.
PomewGż p. Broi Leopold z dniem 

1 sierpnia b. r. z mego interesu ustą
pił, przeto od tego czasn ani mnie oso
biście, ani mej firmy „Krajowy Skład 
płócien korczyriskich“ nie ma praw a 
w zaauych sprawach i zobowiązaniach 
zastępować. 3826

A n to n i Sokołow ski, 
własc'ciel

Krajowego Składu płócien kurczyńskich.

j t a t a u  tow arów  m Uszanycli
„Praca“, T. Kłosińskiego w Rance, 
przyjmie praktykanta z skończoną IV 
klasą szKoły ludowej. 3991 3 3

Ł a d n y  p o k ó j
lara i «Lo w y a a ję e ia .  (71. W o la b a  1. R,

I piętro 327 M 6 10

do tablic szkolnych czarny i matowy 
wyrobu F r. E aas’a w Ostrawie ICor. 

i z ianycŁ fabryk.

do tablic szkolnych

K r e d ?  w  l a s e c z k a c h
. do tablic szkolnycn 

polecają najtaniej 3376 3 9

Reim i Spółka
l i l n l *  A - B .  K r a k ó w ,  R y n e k  k i .

Do sprzedania w Krakowie, mię
dzy innemi jedna z 18-letniem uwolnie
niem od podatków Wiaaomość: Grodz
ka 35, I I  piętro. 8284 6 10

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalni

Herbata rosyjska
Sergiusza Perłews z Iketkwy

Prandsiwa jedynie s oohiun. tuakio* „Dzwen 
którym jest zaopatrzona każdr pa szka.

Do nabycia tylko w specyalmym okładzie her
bat i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna"
3243 Kraków, Sukiennice, L. 23. 4 ifi

Sposobność.
Do przedsiębiorstwa robót bndowlarych, 
posiadającego wtasne Konie, mieszkano, 
ogród i budynki, poszukuje się osoby 
(nie wyłączając kobiet) z kapitałem 
około 6 tysięcy koron. —  Zgłoszenia: 
„Ola“ poste /es tan te  Kraków. 3261 4 6

P r o s z ę  ż ą d a ł
( ra t ta  1 firanko

mego bugato llustrowanegu oenni- 
ka a przeszło 1000 odbitek segr r 
ków, wyrobów srebrnych 1 złotych.

GASfiiS KONRAD
Plerwaza fabryka zegarkaw w Brlx Nr 627

(Czeohy) 2885 16 60
'rawdziwy niklowy kotw. remont wraz z łań- 

. uszkiem złr. 2’—, 8 zegarki złr. 6 7* Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lab zwrot pieniędzy.

Maczka żużlowa homasa
Baczność na znak 

ochronny
Baczność na znak 

ochronny

je s t najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Poa ywarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

, ,F a b r y k  lo s ia t ó w  T h o m a sa '4

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych I Bezwar

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2963 8 26

XXXXXXXXXXXV,'^ “ ' /  >QOOO'XXX>CKXXXXXX’'OC
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A L T A N A
ogrodowa, tam o do sp rzed a n ia . W ia
domość: ulica Czysta 19. 8324 2 a

Zdolny pomocnik
znejdzie umieszczenie w uandlu J o  
z e l a  P a ł c s y ń a Ł l e g o ,  K r a k ó w ,  

D ł u g a  15 . 332f 2 3

Dla PP. Kupców!
Wina hisziańskie i inne. stołowe i 
lecznicze, okazyjnie do kupienia 

. hurtem
w Składzie Aptecznym Mag tana
Jadwigi Khmens:ewiczowej

w Krakowie, Karaellok* 15.
3884 80 0

M it uiicH przelij lipcnj
i L*sroroi*iuy ibiór pierwsz,v) deseiow? Kal. k ,̂
ju  w>.yta w 6 kg. blasraokach szoieinie ca-

k iic  }• h, po 6 ASroi, l  opfltą ozty - bia- 
s » u U  -  tarzać dóbr I pasła- Zygmunt. Li 
tyń .kiego w Siemik^wcaoh, pocata Sicml- 

kowoe. 3 l l e  13 26

Miód psssczoiny
ozysta patoka, w stanie płynnym świeży, te- 
g roczny, i  właane] ■łasijki, posyłam za po
braniem pocztowem oplatnie w 6 kg. blaazan- 
kach po 6 kor. 60 ha’ za ozystość ręos^. — 
P .  B T ł i Ł l K A O H .  l o s a ó w  p. Sier-1kowoe. 

3221 10 10

L wyłączny skład > klinika 
K ra k ó w , Wtiska I.

Największy wybór lalek 
wszc'kiego rodzaju. 

Specyalność ualk ibpra- 
wdziwemi włosami do 
czesani., blaszanymi gło
wami i w k-akowskicL 

strojach.
Kompletna yard rowa dia lalek: bn ki, pcń- 
ozoszki, kapelusial itp, w najwięcszym wybo

rze! na składzie 2389 16 20

DdRE (i
— być n lt może, aie za ber.oen zprzedaje — 
l  A  A H l f , i - a k o w ,  m .  F 1 » . y a b a k a  3 1 .

Dostawca Zwiąakn o. k. urzędników pańat 
zegarek nlkl. z napisem system Aoakopr Pa 
tort a pięhnym łańcazzkiem złr. 1-70, zega- 
reP czarny złr 9-—, zegarek zrebrn; ■.ystrn. 
Boakopf Patent «łr 4 —, zegare* złocisty 
aystem Boskopl Patent złr 8-60. Budzik świe
cący w nocy złt. l -50. Zegarek złoty z a  9-—. 
Łanoaszki srebrne od dr, 1.—. Gwaranoya 
4 -letnia. Wrazie nleapodobanla zię, wymieniam 
bez rniiL śn na inny przedmiot Zamówienia 
z prowiooyi nikateosniaiD jdwrotną poczty 

Bogato lir atrowane c-nniki wyiyłan darmo 
i opłatiiie. 2614 16 16

17 28 0

Ba.rd.zu wielka iloić 
oaób polepszał0 swoje zdrowie 

r» takowe utrzymuje przez uiyiramr

>GUlik PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUVIN’A
Sroduk popularny od dłuższego "zasu, ekono
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc Krew, daje się 

I ostusowar prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto liszaje, renmatyzmy, przestarzałe , 
itatarjr, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u komet, 
k gruczoły, osłabienie nerwów, nrak apetytu, w  ̂

wszelkich zapaleniacli, mdłościach, anen ii, złem 
Vtrawieniu i powolnem funkcyonowaiiiu żołądka. '

P I G U Ł K I  C A U \ f K  są do nabycie we' 
nszystkich większych aptekach Mola, 

w ?.ARYŹU  
Faubcrurg Sainl-Denis,

X Dr»Kanf! w ^rłki»wi«, tó; Jegi«ll*śF^ł 10. B ią it R  <5r?k*rai I ,  E i  <44r*?jeJ*


